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M o d n e  wybryki „Deutsche Ue;eim$un$
zostały nareszcie częściowo unk możliwione!

pieniądze niewiadomego pochodzenia i to ze i (tak modnego w hitlerowskich Niemczech) 
szkodą dla Polski. Władze polskie powinny I nie trudno. Żadna władza polska nie może 
się taką działalnością „Deutsche Vereim- I pozwolić na to, aby na naszych ziemiach, 
gung“ zainteresować nieco serdeczniej i wy- I gdzie prawowitym i odwiecznym gospoda- 
ciągnąć jaknajdalej idące konsekwencje", i rzem jest naród polski, rozbijała się mniej- 

Jest to akcja planowa, kierowana z ze- . szość niemiecka. I nietylko rozbijała się, 
wnętrz. A przecież po przeprowadzeniu I lecz uprawiała ukryte wywłaszczania po- 
takiej akcji o przeprowadzenie „plebiscytu" I laków.

POZNAN, 29. IV. — Polską agencja 
telegraficzna komunikuje:

Starosta powiatu wolsztyńskiego za
wiesił dnia 28 hm. działalność stowarzysze
nia „Niemieckie koło wycieczkowe" ze 
wszystkiemi oddziałami nielegalnie istnie- 
jącemi w powiecie. Zawieszenie spowodowa
ne zostało nielegalna działalnością stowa
rzyszenia, która wyrażała się m. in. tern, że 
wymieniona organizacja łączyła wbrew 
statutowi cele sportowe z politycznemi, po
budzała członków’ do nienawiści rasowej 
i przyjmowała jako członków obywateli nie
polskich.

W tym samym dniu starosta pow. wol
sztyńskiego zawiesił działalność „Deutsche 
Vereinigung — oddział Tarnowa" za dzia
łalność nielegalną.

Wszystkie oddziały „Deutsche Vereini- 
gung" w pow. wolsztyńskim otrzymały od 
starosty upomnienie za wciąganie w poczet 
członków osób poniżej lat 18-tu i nielegalne 

ośredniczenie w szukaniu pracy dla człon
ów stowarzyszenia.

Pośrednictwo w brudnej sprawie
TORUŃ, 29. IV. — Pisma pomorskie 

donoszą o działalności „Deutsche Vereini- 
giing", która ostatnio na terenie Pomorza 
trudni się pośrednictwem przy zakupie zie
mi polskiej.

„Gazeta grudziądzka" w ostatnim nu
merze, poświęcając tej sprawie artykuł 
wstępny, pisze: — „Przecież jest to robota 
wysoce nielegalna. Tembardziej, że statut 
„Deutsche Vereinigung“ nic o pośredni
ctwie nie mówi. Statut ów omawiając cele 
„Deutsche Vereinigung", podaje, że stowa
rzyszenie „stojąc na gruncie państwowości 
polskiej ma na celu pielęgnowanie właści
wości narodowych członków stowarzyszenia 
w ramach obowiązujących w Państwie Pol- 
skiem przepisów". Mniemamy . jednak, że 
obowiązujące w’ Państwie Polskiem przepi
sy, nie zezwalają na handel ziemią polską za

Wyrok śmierci na Langego 
zostanie wykonany

WARSZAWA, 29. IV. — Sąd najwyż
szy rozważał drugą kasację w sprawie mor
dercy żony, Jana Langego z Poznania, któ
ry, popełniając trzeci raz bigamję, ożenił 
się z właścicielką zaoszczędzonych 4,000 zł.

Od pierwszej chwili miał złe zamiary, 
gdyż wynajęte mieszkanie tak opatrzył, by 
sąsiedzi nie słyszeli odgłosów. Pewnej no
cy zamordował żonę i poćwiartowawszy jej 
zwłoki, wywiózł je w walizach koleją do 
Fałkowa, nadając jako bagaż. W Fałkowie 
zwłoki ukrył w stercie zboża, które podpa
lił. Wieśniacy ugasili ogień i wówczas wy
kryto zbrodnię. Langego aresztowano na 
następnej stacji kolejowej, gdy uciekał z sy
nem. Sekcja zwłok wykryła w jelitach za
mordowanej strychninę, co wskazywało, że 
żonobójca otruł najpierw swą ofiarę. Lange 
nie przyznawał się do tego, dowodząc, że za
bił żonę uderzeniem krzesła. Był poddany 
badaniu psychiatrów, którzy dwukrotnie 
uznali go za odpowiedzialnego.

Sąd w dwóch instancjach skazał Lan
gego na powieszenie, a sąd najwyższy od
rzucił skargę kasacyjną obrony.

Wyrok śmierci podlega wykonaniu.

Powrót p. premfera Zeelanda
BRUKSELA, 29. IV. — Premjer bel 

gijski van Zeeland z małżonką oraz z oto
czeniem powrócił dziś z Warszawy o godz 
19-ej.

Na dworcu na powitanie premjera przy 
byli charge d‘affaires R. P. Szuyski oraz 
radca handlowy poselstwTa R. P. Litwiński

STRASZNE KATASTROFY ŻYWIOŁOWE W RZESZY NIEMIECKIEJ

W szeregu miejscowościach Rzeszy Niemieckiej wybuchły ostatnio zagadkowe pożary, które — jak 
widzimy wyżej _ zniszczyły nieraz całe osiedla Równocześnie z Niemiec zachodnich donoszą p wez
braniu rzek oraz o powodziach Naękutek topnienia śniegów wezbrały poważnie rzeki Ruhr Lippe Ren 
i Wupper. Wodv Ruhry zalały szerokie tereny nizinne W innych miastach nad Rubra ulice poznać mo
żna po sterczących ponda wodą drzewach Wylew rzeki zagraża już mieszkaniom W Muehlheimie po 
raz pierwszy od kilku lat ukazały się na domach mieszkalnych charakterystyczne czerwone afisze, 
zwiastujące groźbę powodzi Szereg mostów przez rzekę Ruhr zamknięto.

10 tysięcy bezrobotnych zatrudniono
na terenie województwa kieleckiego

KIELCE, 29. IV. — Do 27. kwietuia 
na obszarze woj. kieleckiego na robotach, 
prowadzonych przez Fundusz pracy znalaz
ło zatrudnienie 10,059 bezrobotnych oraz 
500 junaków.

Z liczby tej największa liczba bezrobot
nych znalazła zatrudnienie przy pracach u- 
licznych i ziemnych w miastach Zagłębia 
Dąbrowskiego, gdzie panowało dotychczas

STANOWISKO SENATU OSAfiSHEGO WOBEC ZA R Z^ZF^ REW1ZOWYON 
Czy eta będą pebierane w guldenach?

P . G reiser  w y ra ża  nad zieję , że  G dańsk otrzym a w y sta rcza ją ce  ilo śc i dew iz
GDAŃSK, 29. IV. — Prezydent senatu 

gdańskiego p. Greiser wręczył komisarzowi 
generalnemu R. P. Papee oświadczenie w 
sprawie polskich zarządzeń o obrocie krajo- 
wemi i zagranicznemi środkami płatniczemi.

W oświadczeniu tem p. Greiser wyraża 
nadzieję, że rząd polski nie wyda zarządzeń, 
które mogłyby spowodować zmniejszenie 
obrotów towarowych między Polską a Gdań
skiem. Senat gdański ma nadzieję, że rząd 
polski przydzieli odpowiednie ilości dewiz 
lub złotych, stosownie do podań, zgłoszonych 
w polskiej komisji dewizowej, dotyczących 
pokrycia należności za towary importowa
ne z Gdańska, lub prze Gdańsk.

Prezydent senatu oświadcza dalej, że se
nat gdański gotów jest utrzymać nieskrępo
wany obrót złotego w wolnem mieście w ra
mach polskich przepisów dewizowych i inte
resów polskich, wiąże jednak tę sprawę 

I z kwęstją notowania guldena na giełdzie 
warszawskiej.

największe nasilenie bezrobocia, a następ
nie w Częstochowie, Radomiu i Kielcach.

Do chwili obecnej na obszarze woj. kie
leckiego uruchomiono 92 proc, robót projek
towanych przez Fundusz pracy.

Zatrudniono pozatem pewną ilość bez
robotnych z kredytów ministerstwa rolnict 
wa, przeznaczonych na roboty melioracyjne 
i z kredytów ministerstwa komunikacji.

W zakończźeniu swego oświadczenia su- 
nat gdański wyraża opinję, że obecnie stała 
się aktualną sprawa pobierania cel gdań 
skich w guldenach.

Skradziony dzwon kościelny 
przetopił na fałszywe monety
LWÓW, 29. IV. W Bartatowie pod 

Lwowem aresztowano niej. Piotra Kałahur- 
skiego pod zarzutem kradzieży dzwona z 
wieży kościelnej.

Dochodzenia policyjne wykazały, że Ka-
łahurski zamierzał uruchomić..... fabryczkę"
monet i w tym celu „zaopatrzył się” w po
trzebny do odlewów metal. Dzwon już czę
ściowo zniszczył. „Pomysłowego” złodzieja 
osadzono w więzieniu śledczem w Brygid
kach.

Uwagi 
na czasie

J e s t  choroba, k tó ra  nie znosi św iatła  
św iatła dziennego, k tó ra  czołga się w nizi
nach ludzkiego życia, lubując się  w szerzeniu 
paniki, niepewności, obawy, p rzesady  i s tra 
chu. Choroba ta  nazywa się — plotką.

Pono s ta ra  ona ja k  świat, a le  pono też  
nigdzie nie kwitnie bujniej niż w Polsce, 
gdzie pantoflow a poczta święci tryum fy ni- 
czem za czasów Rzeczpospolitej B abińskiej: 
N ie dawniej jak  wczoraj słyszałem  ploteczki 
i p lo tk i na tle  najnow szego zarządzenia w 
spraw ie ograniczenia sprzedaży w alut i pod
jęcia walki ze spekulacją.

S ą  najw idoczniej u  nas jednostki, k tó 
rych  zasadniczem  zadaniem  je s t  parcie k u  
wywoływaniu zam ętów i niepokojów  jak  nie 
czynnych, to  przynajm niej myślowych, sk ie ro 
wanych ku  wypaczaniu każdej pozytywnej ini
cjatywy, każdego pozytywnego zarządzenia, i

Nie będę się bawił w sta tystyczne wy
wody — stw ierdzę jedynie, że rozwój zagad
nienia naszego walutowego od dłuższego cza
su  wymagał radykalnych posunięć. T a k  mi 
się zdaje, że były one już  potrzebne w li
stopadzie r. z., to  je s t  w chwili, gdy m inister- 
jum  skarbu  objął p. min. Kwiatkowski. Ro
zumiem, że spraw iałoby tak ie  zarządzenie wó
wczas poważne trudności, tem bardziej, że mi
n iste r zapoznaw ał się dopiero z całokształ
tem  naszej po lityk i walutowo - dewizowej. 
Potrzeba było dopiero  ostatnich p rze jść  — 
orgji czarnej giełdy — by rząd  przycisnął sw a 
bodę i położył w ram ach pewnych tam ę spe
kulacji walutowej, uderzającej w siłę  finan
sową, a więc podstaw owa naszego państw a.

Nie mogę zrozum ieć, w czem ma zarzą
dzenie obecne przynieść szkodę. Zobowiąza
nia isto tne  wobec zagranicy będą lojalnie wy
konyw ane z jednej strony, z drugiej war
tość w aluty będzie podtrzym ana. T edy  dwie 
zasadnicze podstaw y zaufania, jak ie  społe
czeństwo mieć winno do swego pieniądza, w 
r.iczem nie zostało naruszone z w yjątkiem  
u tych, k tórych pokątnie spekulow ali walutam i 
obcemi i złotem nie tylko jako pieni?dżem , ale 
jako  kruszcem , k tó ry  podstaw ą pewności wa
luty był naszej.

Zarządzenie obecne uważam za na jbar
dziej w skazana i konieczne. Nie je s t przecież 
żadną tajem nicą, że żydzi spekulow ali na j
bardziej na naszej walucie, wywożąc dewizy 
bez ograniczeń zagranicę, a szczególnie do 
Palestyny, k tó ra  — jak  się mówi — nietylko 
na nowo zażądziła a le  i odbudowała kosztem  
złotego polskiego.

Nie przesądzam , czy nie będą w skazane 
dalsze zarządzenia. T ak  mi się zdaje, że po 
pierwszym  nastąpić winno dalsze, k tó reby  
ułatw iło i rozszerzyło  wewnętrzny obrót obie
gowy, to  jes t obró t wewnętrzny w k raju , by 
nietylko ułatwić, ale przedew szystkiem  oży
wić gospodarcze życie krajow e. Nie operujm y 
przy tych uwagach klasyczną ekonom ją, k tó
ra  szereg pomysłów pryw atnych ekonomistów 
stale  potępiała i potępia. Zycie dzisiejsze i  
jego wymogi przechodzą aż nadto często do 
porządku nad zasadam i s ta ro  - klasycznej e- 
konom ji i tw orzą nowe podstaw y ekonom ji, 
k tó re  k sz ta ! ' J ie.

Nie dawno tem u znany ekonom ista pol
ski prof. C aro  radził, by rząd wydał jeszcze 
m ila rd  złotych celem ożywienia życia gospo 
darczego. Nie przesądzając p ro jek tu  samego, 
uważam  zdanie lwowskiego profesora za słu 
szne, że zabezpieczeniem  waluty nie je s t  je
dynie wysoki stosunek jej pokrycia, ale p rze 
dew szystkiem  żywy obrót pieniądza i p raca  
k t 'r a  wytwarza nowe wartości, tw orzące znów 
ze swej strony pokrycie najpow ażniejsze d la 
naszej waluty. I tu  przychodzę do dalszej 
konsekwencji, jakie chwila obecna wymaga, 
wymaga na tle  obecnego zarządzenia. M am 
tu  na m yśli spraw ę ogólnego oddłużenia — 
ale o tem przy najbliższej sposobności.

A. P.



C zw a r te k , d n ia  3 0  k w ie tn ia  1 9 3 6  r .

Polskie rolnictwo mogłoby wyżywić dwukrotnie 
większą ilość ludzi niż obecnie

Dziś, w dobie szerzącego się na wsi bezrobo
cia wypada zapytać, czy rolnictwo polskie jest 
w stanie zatrudnić i wyżywić większą ilość lud
ności, niż dotychczas. Postaram y się dać odpo
wiedź na to pytanie, porównując stosunki pol
skie z zagranicznemi.

Obszar użytkowany rolniczo wynosi w Pol
sce 25.6 miljonów ha. Obszar większy posiada
ją : Rosja 525 miljonów ha, Argentyna 175 milj. 
ha  i Stany Zjednoczone 149 milj. ha; Obszar ten 
we Francji wynosi 35.4 milj. ha, w Niemczech 
29.3 milj. ha, w Kanadzie 27.5 milj. ha, we Wło
szech 23.2 milj. ha. w W ielkiej B ry tan ji 19.7 
milj. ha i w A ustrji 14.4 milj. ha.

75 ha na 100 mieszkańców
Na 100 mieszkańców przypada w Polsce 75 

ha ziemi użytkowanej rolniczo. Jed y n ie . poza
europejskie kraje kolonjalne rozporządzają ob
szarami znacznie większemi. Wynoszą one w 
'Argentynie 1480 ha, w Nowej Zelandji 513 ha, 
w Kanadzie 262 ha, w A ustralji 219 ha, w Sta
nach Zjednoczonych 120 ha, w Rosji 317 ha. Z 
krajów europejskich większą ilość posiadają 
D anja i F rancja  — po 85 ha na 100 mieszkań
ców i Szwecja — 81 ha. Inne kraje rozporzą
dzają już obszarami stosunkowo mniejszemi: 
W łochy 56 ha, Szwajcarja 53 ha. Niemcy 45 ha, 
W ielka B rytanja 42 ha, H olandja 28 ha, Belgja 
22 ha.

Ile Polska ma obszarów rolniczych
w  porów naniu  z in n en ii p ań stw am i 

en r  ope j sk iom  i
Polska rozporządza pewnemi terenami, nie- 

wyzyskanemi rolniczo. Nic są to oczywiście 
przestrzenie, któreby mogły się równać z obsza
ram i w pańslwach kolonjalnych lub. Rosji. Ta 
ostatnia bowiem rozporządza 1972 milj. ha, Ka
nada 928 milj. ha, A ustralja  756 milj. ha, St. 
Zjednoczone 645 milj. ha, Argentyna 104 milj 
ha. Polska rozporządza natom iast tylko 13.6 
milj. ha obszarów, niewyzyskanych dziś rolni
czo, z których oczywiście tylko część .mogłaby 
być na cele rolnicze użyta (po potrąceniu lasów, 
bezwzględnych 'nieużytków i t. p.). Jest to nie
co mniej niż we Francji (19.7 milj. h a ) . i w 
Niemczech (17.6 milj. ha), ale więcej niż we 
Włoszech (7.8 milj. ha) i w W ielkiej B rytanji 
(4.9 milj. ha).

Jeśli chodzi o grunty  orne, to obszar icli w 
Polsce równa się mniej więcej obszarowi w nie
których większych krajach Europy. Wynosi on 
bowiem 18.0 milj. ha, gdy we F rancji 21.5 milj. 
ha, w Niemczech 20.4 milj. ha, jest znacznie 
większy niż we Włoszech — 12.8 milj. i  w W iel
kiej B rytanji — 5.1 m ilj. ha. , ,

Ilość gruntów ornych na 100 mieszkańców 
w Kanadzie wynosi 226 ha, w A rgentynie 216 
ha, w A ustralji 197 ha, w St. Zjedn. 108, w Rosji 
78 ha. Dla Polski stosunek ten wynosi 56 ha na 
100 mieszkańców. Stosunek więc ten w Polsce 
jest pomyślniejszy, niż w innych krajach, z wy
jątkiem  Szwecji i Danji, gdzie wynosi 61 ha. 
Natom iast we F rancji 50 ha, w Niemczech 31 ha, 
we Włoszech 30 ha, w  Szwajearji 23 ha, w Bel- 
g ji 15 ha, w Holandji 11 ha, w W ielkiej B ry
tan ji 11 ha.

Obszary zasiewów
Jakie są w Polsce obszary zasiewów najw a

żniejszych ziemiopłodów w porównaniu z inne- 
m i krajam i?

Zacznijmy od pszenicy. W  tym zakresie 
Polska pozostaje wtyle nietylko za Rosją (32.6 
m ilj. ha), St. Zjedn. (24,2 milj.), Indjam i (13.1 
milj.), Kanadą (10.3 milj.) i A rgentyną (7.4 
milj). Tu Polska ustępuje poważnie takim k ra 
jom europejskim, jak  F rancja  (5.3 milj. ha), 
W łochy (4 9 m iljona ha) i nawet Ru- 
m unja 3,1 m iljona ha). W zakresie 
pszenicy Polska z zasiewem 1.6 milj. ha, stoi na 
jednym  poziomie z takieini krajam i, jak  Niem
cy (1.9 milj. ha), Jugosław ja (2.1 milj. ha), Wę
gry  (1.6 inilj. ha), i B ułgarja (1.2 milj. ha).

O wiele pomyślniej przedstawia się sytu
acja w zakresie żyta. I  tu, coprawda, Polsce 
daleko do k ra ju ,'w  tej dziedzinie przodującego, 
jak  Rosja (26.4 inilj. ha), zajm uje jednak Pols
ka drugie miejsce z obszarem upraw y 5,7

J a n in a  S te fa n o w a  Z a k rze w sk a

■ S ZA LO N A  JANKA i
G

Mój złoty, mój drogi, poczekaj na 
mnie... za sekundę będę gotowa... kaź mi 
tymczasem Dońkę osiodłać!" nie czekając 
na odpowiedź, wypadła przez taras.

Jędrek wzruszył ramionami.
Zwaryowała! będę na nią czekał, 

a tam robota stoi! cłiciał odejść.
— klatka go zatrzymała,

No, już zrób to dla niej... tak dawno 
w domu nie była!

— Ale, moja mamo...
— Ja  cię proszę...

, Słowa były łagodne, ale wypowiedziane 
dobrze znanym przez Jędrka tonem: tego 
tonu zwykł bezapelacyjnie słuchać. Skrzy
wił się i mruknął:

— Poczekam.
Poszedł w podwórze i kazał osiodłać

Dońkę, ładną anglo-donkę, której nikomu 
nie wolno było, prócz Janki, dosiadać. Wró
cił po chwili i powiedział:

, — Kobyła stoi od niepamiętnych cza
sów... to ci będzie jazda dopiero!

Błysk niepokoju przeleciał po twarzy 
pani Moliekiej.

•— Oj! żeby tylko nic spadła!

m iljona ha, gdy w Niemczech obszar 
ten wynosi 4,6 m ilj. ha., w St. Zjedn. 1,3 milj., 
a w Czechosłowacji 1.1 milj. We wszystkich in
nych krajach obszar zasiewu żyta jest o wiele 
mniejszy.

Łączny obszar upraw y pszenicy i żyta w 
Polsce, wynoszący 7,3 milj. ha, będzie wyższy 
niż we wszystkich innych krajach europejskich. 
Dopiero potem będą szły Niemcy z 6.5 milj. ha, 
F rancja  z 6,1 milj. ha, Hiszpan ja  z 5.1 milj. ha 
i Włochy z 5.0 milj. ha.

Ile mamy zbiorów na głowę?
Inaczej przedstawia się sytnacja pod wzglę

dem zbiorów. Polska z 82,3 miljonarai q ustę
puje tu Niemcom (119.? milj. q) i F rancji (86.9 
milj. q) i jest mniej więcej na jednym pozio
mie z Włochami 68 milj. q).

Ja k  wygląda sytuacja w przeliczeniu na 
głowę ludności? Jeśli chodzi o obszar, to Pols
ka jest pod tym względem w o wiele lepszej 
sytuacji od wszystkich wielkich krajów euro
pejskich. Posiada bowiem na 100 mieszkań
ców 22 ha zasianych pszenicy i żyta, gdy F ran 
cja posiada tylko 14 ha, Włochy 12 ha i Niem
cy 10 ha. Sytuacja nie przedstawia się już tak 
pomyślnie, jeśli chodzi o zbiory, mimo, że Pol
ska również zajm uje pierwsze miejsce z 250 q

Urzędnicy
„Dziennik Poznański44 pisze:
Usprawnienie naszej adm inistracji pub

licznej je s t  zagad;-.ieniem, którem u opinja 
publiczna poświęca bardzo dużo uwagi a na
wet tro sk i. W szak  od tego zależy zdrowy 
rozw ój organizm u państwowego. Z la adm ini
s trac ja , niafrp.awny ap a ra t urzędniczy — oto 
przyczyny cu glego niezado,vo enia społeczeń
stw a i uczucia krzyw dy u podatników , k tśrzy  
cheieliby mieć pewność, że ich pieniądze po 
datkow e nie idą na m arne, że państw o w za
kresie swej organizacji pubhcznej w ydatkuje 
je  z planem  i sensem .

Cała więc p rasa  objektyw nie i uczciwie 
s ta ra  s ię  wytykać błędy adm in istracji pub
licznej oraz w skazuje na to  w szystko, co może 
przyczynie się do usunięcia ta rć  m ię lzy  u- 
rzędnikiem  a obywatelem. I ta  k ry tyka  ma 
jednak  sw oje granice. Są w Polsce pism a, cie
szące się nawet dużem  zasięgiem  czytelników , 
k tó re  w yspecjalizowały się w wyławianiu bo
lączek b iu rc \.a ly c zn y c h  do tego  stopnia, że 
zaczynają już  k r z y w d z i ć  urzędnika pań
stwowego. G dyby uogólnić uwagi tych pism  — 
a czytająca m asa czytelników  najczęściej u- 
ogólnia — m ożnsby przypuścić, że w Polsce 
k a ż d y  u rz Łdnik państw owy je s t złodziejem , 
sadystą  wobec obywatela, katem  społeczeń
stw a czy w naj cpszym razie  głupkiem , k tóry  
niem a pojęcia o  urzędow aniu. N ietrudno wnio
skować do czego taka  kam panja prasow a może 
doprow adził, w każdym  razie nie służy ona 
krzew i. ufania obywatela do państw a i
dlatego m usi być zdecydowanie p o lęp :ona.

Problem  adm inistracji państw ow ej jest w 
Polsce bardzo  zagm atw any, nic rozw iąże go 
ciągłe napiętnow anie u rzędnika. I on prze
cież w ykonuje ty lko polecenia swych przeło
żonych i on niew ątpliw ie dostaw ał i dosta jc  
zaw rotu głowy od dziesiątek  okó’r.ików nnni- 
s terja lnysk , od rozporządzeń, k tó re  są  w nie
zgodzie z życiem, k tó re  tain, gdzieś w wyso
kościach gabinetu dy rek to ra  departam en tu  

mogą wydawać się doskonałe, ale k tó re  na naj-

Jędrek wzruszył ramionami,
— Janka by miała spaść! jeździ jak 

cowboy! ja nie dlatego... tylko się będzie 
z kobyłą szarpać... opóźni mnie, a ja się do 
kosiarzy śpieszę... znowu spojrzał na ze
garek.

Na taras wpadła Janka w briczcsach, 
dżokejcc, ze stikiem w ręku. Wyglądała 
ślicznie, Kolski aż usta otworzył, ale pani 
Molicka była innego zdania.

—- Janka! jak ty wyglądasz? nie mo
żesz się tak pokazywać!

Zdziwiła się zupełnie szczerze.
— Dlaczego, proszę mamy?
— Takie ubranie... w spodniach... to nie

przyzwoicie!
Twarz dziewczyny pociemniała od gnie

wu. Już otwierała usta, aby coś odpowie
dzieć, gdy Jędrek wtrącił pojednawczo:

— Ależ, proszę mamy, wszystkie panie 
tak teraz jeżdżą... z najlepszego towarzy
stwa... i uważam, że Jance bardzo jest ła
dnie w tym stroju.

— Cudownie! westchnął z głębi serca 
Kolski,

Pani Molicka wahała się przez chwilę... 
nareszcie machnęła ręką.

pszenicy i żyta na 100 mieszkańców, gdy F ran 
cja posiada 207 q, Niemcy 179 q i Włochy 162 q-

Wreszcie zajm ijm y sie ziemniakami. Pols 
ka (2.6 milj. ha) pod względem obszaru ustępu
je znacznie Rosji (5.9 milj. ha) i jest inniejwię; 
eej na poziomie Niemiec (2.8 milj. ha), przewyż 
sza zaś Francję 1.4 milj. ha). St. Zjedn. (1.3 
milj. ba). Pod względem zbiorów sytuacja 
jest gorsza, gdyż Polska z 302.6 milj. q ustępu
je znacznie Rosji (459 milj. q) i Niemcom 
(438.7 milj. q). W przeliczeniu na glowTę ludnoś 
ci sytuacja Polski jest dobra. Posiada ona na 
100 mieszkańców 8 ba uprawy i 907 q ziem nia
ków. gdy Niemcy .m aja tylko 4 ha i 667 q.

W przeliczeniu na głowę ludności Polska 
posiada większą ilość gruntów, użytkowanych 
rolniczo, gruntów ornych i gruntów zasianych 
żytem i pszenicą łącznie, od większości państw 
europejskich. Może więc w wypadku podnie
sienia się pionów wyżywić lepiej niż dziś zna
cznie większą ilość ludności. Przecież obszar 
gruntów pod pszenicą, żytem i ziemniakami, 
temi najważniejszemi ziemiopłodami człowieka 
jest w Polsce większy niż w Niemczech, mimo 
że ludność Niemiec jest dwukrotnie większa od 
ludności Polski. Jeśliby zapewnić rolnictwu 
w Polsce należyte warunki rozwoju, będzie ono 
w stanie wyżyw ić dwukrotnie większą ilość lu
dzi.

państwowi
niższym  szczeblu — tam  gdzie niższy u rzęd 
nik styka  się z obywatelem  — zabardzo  sze
leszczą... papierem . A jak  wia no , niema 
cudotw órcy, k tó ryby  tw ór papierow y mógł za
różowić rum ieńcam i praw dziw ego życia. Urzęd 
nik to  w ykonuje, bo m usi, bo mu polecono 
pod grozą wyrzucenia ze służby.

P rzerzucam y z uwagą k a rtk i fachowej 
p rasy  urzędniczej, czytam y z jak ą  dobrą w o 'ą 
chee ona z b l i ż y ć  urzędnika do obyw atela. 
Leży np. w tej chwili przed nam i organ Zw iąz
ku Pracow ników poczt, telegrafów  i te le fo 
nów „ P o c z t a " .  Jeden  z a rtyku łów  skarży  
się nato, że u rzędn ik  chce się  odnosić grzecz
nie do in teresen ta  urzędu , ale  in teresenci 
grzeszą bardzo często  oprysk  i .wością. W yty 
kaliśm y ni . .z na łam ach naszego pism a wady 
pracy urzędów . A l; należy przypom inać i wa- 
runki, w jak ich  u rzędn ik  państw ow y a także  
i sam orządow y pracuje.

Od szeregu la t trzeba bezskutecznie po
w tarzać, że urzędnicy państw ow i są  źle opła
cani. Znam y wypadki m dlenia urzędników 
państw owych z przepracow ania i* z... niedoży
wienia. Nie może mieć radości pracy  człowiek, 
k tó ry  przy odpowiednich kw alifikacjach (o 
wypadku takim  pisze cytow ana już  „Poczta") 
od 17 la t ani razu  nie awansował. A co po
wiedzieć o p rofesorze  gim nazjalnym , k tó ry  
z dyplom em  uniw ersyteckim  i wybitnem i o- 
p injam i po 29 latach  służby  pedagogicznej 
dochrapał się aż... 380 złotych faktycznej pen- 
s ij?  I tak  wszędzie! W  gm achu Sądu  Apcla- 
cyjnego w Poznaniu do późnego wieczora p ło
nęły w m iesiącach zimowych św iatła. Sędzio
wie pracow ali po 10 i 12 godzin.

Nie w yczerpujem y oczyw iście tem atu . 
Przyjdzie  nam jeszcze do niego powrócić, bo 
s ta je  się coraz ak tualn iejszy . Chciełiśm y dziś 
jedynie  zwrócić uwagę naszych Czytelników  
na ciężkie w arunki pracy  u rzędn iczej i  na 
n iesłuszne a tak i te j części p rasy , k tó ra  pięt
nuj? urzędników  je fn o  t o nie i krzyw dząco.

J . W .

— A niech tam!
Janka pociągnęła niecierpliwie Jędrka.
— Chodź, chodź, tak ci się śpieszyło! 

a teraz....
Wybiegli. Po drodze szepnęła do niego:
— I znowu mnie obroniłeś! taki jesteś 

morowy jak byłeś...
Kolski kręcił się niespokojnie.
— Pozwoli się pani dobrodziejka po

żegnać...
Pani Molicka z trochę złośliwym uśmie

chem przytrzymała go za rękę.
—^A nie, nie może mnie pan tak nagle 

opuścić... proszę usiąść i opowiedzieć, co w 
okolicy słychać, nikt nie jest tak poinformo
wany jak pan.

Biedny Kolski tęsknem uchem łowił od
dalający się tentent koni... coraz dalszy... 
coraz dalszy... aż zamilkł zupełnie. West
chnął ciężko i usiadłszy obok pani Moliekiej, 
zaczął wysypywać cały zapas nowin i plote
czek. których miewał zawsze bez liku.

Zdało się, że stary Molinieeki dwór za
drżał w posadach, że okna, na wpół ukryte 
pod ciężkim okapem dachu jak oczy pod po
wiekami, szerzej się otwierają ze zdumienia 
nad zaszłemi zmianami.

Co to? Co to?
Ciche, nieomal posępne pokoje — ob

szerne ale niskie — które dotąd dniami całe- 
mi stały puste i nudne, ożyły, rozdżwięczały 
śmiechem, piosenkami, trząsaniem  drzwi 
i tupotem dziewczęcych nóżek.

Ze świtem niemal zbiegała Janka ze 
swojej „górki", własnoręcznie siodłała Doń
kę i pędziła ŵ  pole, gwiżdżąc na faworyta 
dobermana, który szczekał i szalał z radości, 
pędząc za koniem.

Wracała zgrzana, z rozwianym włosem

Ciekawy zjazd
Wśród szeregu narad, konferencji _ i zjazdów, 

które adbvwają się w obecnvm tv«rodniu w Pozna
niu wybija się zjazd który rozpoczyna się dzi
siejszego czwartku a który Dotrwa do soboty poł 
włącznie •

ZjazJ ten dyrektorów i nau;zveieii szkół han
dlowych — sam w sobie nie budziłby na lvle za- 
nteresiwania gjvbv nie inicjatywa p kuratora 
Pollaka łącznie z kierownictwem tutejszego gimna
zjum kupieckiego zjazd ten nie przeznaczyła na swego 
rodzaju pokaz doświadczalny szkolnictwa kupieckie
go do roku istnienia na tle nowego, od roku jak 
wiadomo zaistniałego ustroju

Niewątpliwie niawnia się dodatnie -trony ale 
możliwe i braki Doświadczenie nauczycielstwa zdo
ła je niewątpliwie przetworzyć na korzvść czkoł- 
nictwa samego tembardziej że obok nauczvriehfwa 
glos doradczy mieć będzie i świat kupiecki którego 
przedstawiciele w czołowych kierownikach sa za
proszeni

I dla tego to eksperyment nie codzienny lecz 
— o ile w'em — pierwszy w klórvni obok -zkoiy 
stanie do współpracy i klinice praktvcznv Dod ka
tem _ wychowania wzorowego nietvlko teoretycznie 
ale i praktycznie narybku kupieckiego

I tak program przewiduje obok wykładów z kół 
profesorskich referaty kupców.praktyków a po za 
niemi szereg lekcji pokazowych a w końcu dysku
sję wspólną świata naukowego i praktycznego której 
wynik niewątpliwie będzie bardzo ciekawy i bogatv 
dla rozwoju szkolnictwa kupiecko-handlowego

Wyrazić należy radość że właśnie na terenie 
naszego kuratorium doświadczalny taki zjazd się 
odbywa świadcząc raz o wysokim poziomie n» któ
rym prowadzi się szkolnictwo powyższe powtóre 
świadczy o tej prężnej chęci rozwijania zadań pod
jętych dla dobra handlu i kupicctwa

Nie watpiniv. że po zjeździe o kfórvm infor
mować będziemy zdołamy w zasadniczych uwa
gach omówić szereg problemów które związane tą 
z przvczłościn naszego kupicctwa i jego narvbkn

(ap)

JARMARKI W  WIELKOPOLSCE
W m iesiąca  m aja  od b ęd ą s ię  

w  33 m iastach  ja r m a r k i
Poda jemy poniżej spis jarmarków w Wiełkopol. 

sce ną mie‘iąc maj Skróty odznaczają: k i b — 
koński i bvdlęev: inw ż — inwentarz żvwąr: og. 
— ogólny; oraz kr — kramny

1 maja 1956 r :  Miasteczko, pow Wyrzysk ag. 
Rychtal pow Kępno kr.

4 maja: Kamionna pow Międzychód og.
5 maja: Krobia pow Gostyń og Mrocza pow 

Wyrzysk og.. Strzelno pow Mogilno og
6 maja: Inowrocław k i b. Kcynia pow Szu

bin. o g . Raszków, pow. Ostrów, og Witkowo pow. 
Gniezno k i b

7 maja: Bnin pow Śrem og Mosina pow 
Śrem. og Ostrów k i b. Pleszew pow Jarocin 
k. i b Poniec pow Gostyń inw ż Stęszew pow. 
Poznań og Wągrowiec k i b Żnin k i b

lł maja: Czerniejewo pow GniezDo og
12 maja: Bydgoszcz k i b Dąbrową Biskupia 

Pow Inowrocław og Mogilno inw ż Osiek pow. 
Wyrzysk k i b. Sarnowa pow Raw-icz og Wrze
śnia k i b Zaniemyśl pow. Środa og.. Żerków pow. 
Jarocin og.

15 maja: Miłosław pow Września og. Odola
nów podw Ostrów inw ż.. Szamotuły k. i b.. Szu
bin k. i b.

14 maja: Janowiec now Żnin k. i b Kościan 
og . Kruszwica pow Mogilno inw j  Obrzycko 
pow Szamotuły kr.. O’obok pow Ostrów og Ra
koniewice pow Wolsztyn od Szamocin pow Cho
dzież k j  b Wronki now Szamotuły inw i

|9 maja: Krotoszyn inw ż Pogorzela pow Kro
toszyn og Śrem og.. Wolsztyn og

20 maja: Bralin pow. Kępno kr Wysoka pow. 
Wyrzysk og

26 maja: Grodzisk pow Nowy Tomyśl og.. 
Miejska Górka pow Rawicz inw i  .

27 maja: Jarocin og.

i pałającą twarzą, głodna jak wilk — pochła
niała śniadanie. szczebiocąca bez przerwy, 
opowiadając różne drobne wydarzenia, 
wszystko, co zauważyła.

Wyciągała ojca z pracowni i nieprędko 
pozwalała do niej powrócić.

— Te twoje robaki masz zawsze, a mnie 
od niedawna.

— Robaki!
Biedny entomolog wznosił oczy do gó

ry z oburzenia głosu mu brakowało.
I Jędrek się ożywił, rozruszał, śmiał się 

często — dawniej się tylko uśmiechał — chęt
nie poddawał się tyranji przybranej siostry, 
stosował się do jej zachcianek. Całe dni spę
dzali razem, bądź to jeżdżąc konno, bądź 
piechotą obchodząc pola, bądź — w święto — 
grając w tennisa, jeżdżąc łódką po stawie, 

» albo tocząc nieskończone rozmowy, wycią
gnięci na mchu w pobliskim lesie.

Pani Molicka patrzyła na to z radosnym 
wyrazem w oczach. A nużł... A może?...

Tolerowała nawet briczesy Janki, choć 
sam ich widok wstrętem ją napawał — od
wracała głowę, krzywiąc się. No, ale skoro 
się Jędrkowi podoba...

Codziennym nieomal gościem w Moli- 
nie był teraz Kolski. Przyjeżdżał konno w 
coraz to piękniejszym, coraz zawrotniei sty
lowym sportowym stroju — przy jeżdżał oria- 
łym szarabanikiem, zaprzężonym w Prze
pysznego gniadego kłusaka, a nawet raz, 
chcąc wykazać tężyznę, przyszedł piechota.

_ — Oo, proszę pani, takie parę kilome
trów to dla mnie nic. mile przyjmował wy- 
krzyki podziwu, prostując małą postać i rzu
cając dokoła zwycięskie spojrzenia.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Aktualne zdjęcia ze świata

Szkic orjcutaeyjny frontu południo
wego.

Krwawe utarczki pomiędzy Arabami i Żydami zakończyły się zniszczeniem wielu 
domow i ulic. Oto widok na dzielnicę TelAvivu, która wygląda jak po trzęsieniu

ziemi.

W Genewie rozważa się możliwość wej
ścia Chin do Rady Ligi Narodów. Na zdję
ciu delegat Anglji Ceeil w rozmowne z chiń
skim ambasadorem w Londynie Quo Toi 
Chi.

Tajne plany polityki niemieckiej
zdradzone przez sowieckiego dziennikarza

MOSKWA, 29. IV. — Pod powyższym 
ty idem zamieszcza „Le journal de Moskom4 
ciekawe informacje, jakie berliński kores
pondent tego pisma zyskał od osób dobrze 
poinformowanych, utrzymujących dobre 
sunki. z niemieckiemi kolami wojskowemu

Niemcy obawiały się, że na ich kroki 
odpowie Francja ostrenii zarządzeniami; 
Angija niusiaiaby przyjść z pomocą Fraiic-
ii a gdyby chciała odgrywać rolę pośredni 

a, wywierałaby nacisk na Berlin a nie na 
Paryż. Obawy niemieckie okazały się nie
uzasadnionymi. Doświadczenia z 7. inarea 
wykazały niemieckim czynnikom, że meto
dy, jakienii się posługują, są skutkujące. 
Dla niemieckiej polityki zagranicznej obec
nie glównem jest, żeby ostrożnie posuwać 
się od jednego etapu do drugiego.

Każdy e"ap musi być starannie obmyś
lany i przygotowany, aby reakcja przeciw
ników’ Niemiec nie „wykoleił4* z pewnych 
granic. Jeżeli Niemcy n. p. w najbliższych 
miesiącach rozwiążą kwestję austrjacką 
(nie będzie można zabraniać austrjackim 
socjalistom narodowym ewentualnego ich 
nacisku na rząd, nie będzie można ignoro
wać, jeśli ludność Austrji wyrazi życzenie 
przyłączenia się do Niemiec), to przeciwni
cy Niemiec zapewne przejawiać będą nieza
dowolenie, gdy staną przed faktem dokona
nym. Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
sądzą kierownicze koła niemieckie, że ani 
Angija, ani Francja ani Włochy nie zdecy
dują się wywołać spowodu Austrji konflik
tu międzynarodowego. Gdy Austrja przyłą
czona zostanie do Niemiec, pozycja Niemiec 
w Europie środkowej i na Balkanie będzie 
znacznie wzmocniona. Niemcy liczyć mogą 
na bezpośrednie poparcie ze strony Węgier. 
Jugosławia a może także Kumunja zmuszo
ne będą wryciągnąć pewne konsekwencje. 
Czechosłowacja okrążona zostanie ze 
wszystkich stron.

Następnym etapem będzie rozwiązanie 
„czechosłowackiego problemu44, poezeni iko- 
lei Niemcy przystąpią do „odebrania odstą- 
p-mych krajów Polsce44. Gdv Niemcy 
wzmocnią swą pozycję na południowym 
wschodzie, otwarte zostaną dla ich polityki 
zagranicznej nadzwyczaj szerokie perspek
tywy. Jest możliwem, że Niemcom uda się 
zrealizować program, jaki wytoczyły sobie 
przed wojną światową i który l.ie był wca
le zły.

Od etapu do etapu kroczyć 1 ędą N'eia- 
c /  — „a jesteśmy przekonari że nik4- nie 
będzie w stanie wstąpić nam w drogę*4. Dla 
celów politycznych dyplomacja niemiecka 
potrafi wyzyskać także stosunki handlowe 
i inne możliwości (ustępstwa dla Holandji 
i Danji). Każda operacja niemieckiego han
dlu zagranicznego ma sw’ą stronę polityczną 
Sytuacja, jaka się wytwarza jest dla Nie
miec więcej niż korzystna i Niemcy potra
fią też to wyzyskać dla swych celów.

Z chwilą, gdy Niemcy przejdą pierwsze 
etapy, będą mogły pomyśleć o innych, sen- 
8acyjniejszych rzeczach. — korespondent 
„Journal de Moskou44 zaznacza, że infor
macje jakie uzyskał, bezsprzecznie zasługu
ją na największą uwagę, teinhardziej, że — 
o ile mógł się przekonać — odpowiadają pla
nom i poglądom obecnej dyplomacji nie
mieckiej. — ——

Ruchy wojsk po obu stronach
granfcy niem.-austriackiej

LONDYN, , 29. IV. — W poselstwie 
austrjackiem oświadczono przedstawicielo
wi Reutera:

Jesteśmy oficjalnie zawiadomieni z 
Wiednia, iż obecne ruchy wojsk w Ausr.rji 
posiadają charakter ściśle techniczny. Rząd 
austrjacki przeczy jaknajkategoryczniej, 
jakoby działalność wojskowa została spo
wodowana pogłoskami o koncentracji nie
mieckiej na granicy.

Sflum ’onn utaja terorystów sita ik w y d i
na terenie

WARSZAWA, 29. IV. — Polska agencja 
telegraficzna komunikuje: Dnia 28 bm. część 
robotników, zatrudnionych przy robotach 
publicznych w Chrzanowie, porziciła prace, 
wysuwając żądania podwyżki plac i skróce
nia czasu pracy. Jednoczc^me strajkujący 
poczęli pod groźbą teroru zmuszać pracow
ników, pracujących w różnych zakładach 
prywatnych do porzucenia pracy.

Wczoraj, dnia 29, nie czekając na rezul
taty konferencji, jaak się odbywała u okrę
gowego inspektora pracy w Krakowie, straj
kujący od wczesnego rana ponownie wszczęli 
akcję teroryzowania robotników, zatrudnio-

DZIŚ’ AJ NASTAPI PUBLIKACJA WYROKU
w p rom ie  apelacyjnym wspólników zamachowców na min. Pierackiego

WARSZAWA, 29. IV. — Dzisiejszą roz
prawę w sądzie apelacyjnym przeciwko 
oskarżonym członkom O. U. N. w procesie 
o zabójstwo śp. min. Bronisława Pieraekie- 
go wypełniły mowy obrońców.

Przemawiali adw. Horbowy — w imieniu 
osk. Karpynca, Lebeda i Pidhajnego oraz 
w imieniu osk. Kłymyszyna, Zareckiej i Ra
ka — adw. Pawencki. W rezultacie dwugo
dzinnych wywodów obrońcy prosili sąd ape
lacyjny, aby w wyroku swym bądź unie
winnił oskarżonych z niektórych zarzutów, 
bądź też o zmianę kwalifikacji prawnej 
przestępnych czynów oskarżonych, bądź 
o uwzględnienie okoliczności łagodzących , 
i zastosowanie łagodniejszego wymiaru i 
karv.

---------------------------------------------------- J
Dzisiejsze notowania Banku 

Polskiego
Warszawa. (Tel. wł.) Kursy walut, które płacił 

dziś Bank Polski sij następujące: dolar 5,29 — gul
den gdański 99,50.

Dewizy: Berlin 213,45 — Ilolandjn 3G0,C5 — P a
ryż 35,01 — Szwajcar ja  173,25.

Papiery procentowe: dolarówka 50,50 — Bank 
Polski 90.50 — pożyczka inwestycyjna I  era. 06,50 — 
II  era. 65,50.

W. Bretania nie zrzeknie się kolonij
LONDYN, 29. IV. Na odbytem we wto

rek wieczorni zebraniu parlamentarnego ko
mitetu imperjalnego związku przemysłowego 
uchwalono rezolucję stwierdzającą, że spra
wa zrzeczenia się mandatów kolonjalnych nie 
może nawet być brana pod uwagę.

Rezolucja przedstawia szereg dowodów 
na poparcie tej tezy, stwierdzając, że tery- 
torja mandatowe mają dla imperium brytyj
skiego doniosłe strategiczne znaczenie.

LONDYN, 29. IV. — Reuter donosi z 
Monaclijum:

Informacje zasiągnięte przez korespon
denta Reutera w Monaclijum nie potwier
dziły^ pogłosek, krążących w Wiedniu o 
wzroście działalności wojskowej po nie

mieckiej stronie granicy.

Chrzanowa
nych w zakładach i przedsiębiorstwach pry
watnych, zmuszając ni. in., mimo oporu pra
cujących, do porzucenia pracy robotników, 
.zatrudnionych w fabryce parowozów.

Bo rozproszeniu przez policję tłumów 
przy użyciu granatów łzawiących część de
monstrantów zebrała się ponownie, przy- 
czem jeden z oddziałów policji, zaatakowa
ny kamieniami i strzałami, zmuszony został 
do użycia broni palnej, wskutek czego jedna 
esoba została zabita oraz dziewięć osób ran
nych. w tern jedna ciężej. Wśród policjan
tów rannych jest 14-tu, w tem 6-ciu ciężej.

Po przemówieniu obrońców zabrał głos 
csk. Maluca, który w krótkich wywodach 
poparł swą skargę apelacyjną, a jednocze
śnie starał się uzasadnić prawdziwość swych 
zeznań.

Osk. Myhal również uzasadnia! wywody 
swej skargi apelacyjnej, a zarazem wystąpi! 
w obronie osk. Zaryckiej.

Na przemówienia obrońców i oskarżo- 
j nyeli Myhalu i Malucy replikował prok. Że

leński, który prosił w zakończeinu o zatwier
dzenie wyroku pierwszej instancji.

Po krótkiej odpowiedzi adw. Pawenckie- 
go, przewodniczący Gacek, zwrócił się do 
oskarżonych z zapytaniem, czy chcą zabrać 
glos w ostatniem słowie. Ponieważ po polsku 
nie chcieli mówić, przewodniczący stwier
dził, że żaden z oskarżonych z prawa ostat
niego słowa nie skorzystał.

Na zakończenie dzisiejszej rozprawy prze 
wodniczący zapowiedział ogłoszenie wyroku 
na jutro, t. j. 30 kwietnia o godz. 15-ej.

ZAGADKOWE ŁADOWANIE UCIEKINIERA ZE STOLICY AKSYN»» 
na lotnisku wojskowem w pobliżu Rzymu

R zy m  29. IV. Wczoraj o godz 16 tej ambasador 
francuski w Rzymie de Chainbrun zawiadomiony zo. 
stał przez policję włoską, iż lotnik francuski Drouil- 
let wylądował przymusowo pod Rzvmera na lotnisku 
Centocelle Lotnik miał papiery w porządku, nie po
siadał jednak pozwolenia na przelot ponad terytor
ium włoskiem. W konsekwencji zwolniono go. lecz 
znajduje się on pod nadzorem policyjnym.

P a r y ż  29 IV. Havas donosi z Rzymu: Tajem
nica otaczajaca pobvt lotnika Drouillet we Włoszech 
dotychczas nie została wyjaśniona. Oficjalnie nie za-

Bank Polski daje 15 mil jonów 
na budowę elewatorów w Gdyni
WARSZAWA, 29. IV. — „Kurjer 

czerwony44 donosi: Jak dowiadujemy się, 
suma 20 miljonów zl, jaką Bank polski po
stawił do dyspozycji rządu, na cele budowy 
dróg nie ma nic wspólnego z 15 inilj., które 
Bank polski ma w r. b. uruchomić przy bu
dowie elewatora zbożowego w Gdyni, rozbu- 
dowie chłodnictwa i tp. Budowę elewatora 
w Gdyni kosztem 3 milj. zł już rozpoczęto, 
odpowiednie kwoty na chłodnictwo zostaną 
również wyasygnowane.

. milj* zł —- 15 milj. zl otrzyma mi
nisterstwo komunikacji na roboty drogowe 
i kolejowe, .zaś 5 milj. zł Fundusz pracy, 
który już dzisiaj podejmie nowe roboty dro
gowe.

Plan robót drogowych i kolejowych zo
stał już dostosowany do powiększonych 
o 15 milj. zł kwot na inwestycje prowadzone 
przez ministerstwo komunikacji, w związ
ku z czeni „zatrudnienia44 świeżo uzyskanej 
sumy należy oczekiwać również w najbliż
szym czasie.

Wyasygnowane przez Bank polski 20 
inilj..zł wyłożone będą ine gotówką, lecz w 
formie operacji bankowej, przewidzianej 
statuem, a mianowicie dyskonta weksli do 
wysokości 20 miljonów.

Włosi zbl iżaję się już 
do AddhAbeby

RZYM, 29. IV. Komunikat nr. 198. 
Marsz. Badoglio donosi: Włoskie kolumny 
zmotoryzowane, posuwające się wzdłuż drogi 
z Dessie do Addis-Abeby, zajęły wczoraj 
Macfud. Jedna z włoskicli kolumn przekro
czyła rzekę Mofer.

Zajśeia w czasie walki byków
, MADRYT, 29. IV. W czasie walki by

ków na arenie w Caramanchel doszło do 
skandalicznych zajść. Toreador Joe został 
przez byka przewrócony. Początkowo sądzo
no, że został ranny. Gdy jednakże po pewnej 
chwili podniósł się z ziemi i zamierzał zadać 
bykowi śmiertelny cios, podniecony walką 
tłum, który „trzymał stronę byka” rzucił się 
na arenę i nie pozwolił byka zabić, wycho
dząc z założenia, że byk odniósł nad toreado- 
rem zwycięstwo. Publiczność zażądała no
wej walki między „niezgrabnym” toreado- 
rem a nowym bykiem, co też w końcu musia- 
ło nastąpić. Tym razem zwyciężył jednak to
reador.

. Na tych samych walkach ciężką ranę 
rogiem otrzymał znany toreador Antonio 
Carcia, walczący pod pseudonimem Maravi- 
ga. Również jego towarzysz Manolo Marti- 
nez poniósł ciężkie obrażenia. Zaznaczyć na
leży, że za każdym razem gdy byk wycho
dził „zwycięzcą” tłum ratował mu życie. W 
ten sposób ocalono trzy byki, które więcej 
nie będą — według zwyczajów hiszpańskich 
— walczyć na arenach, lecz pędzić będą spo
kojny żywot w hodowlach bydła.

przeczują pogłoskom o wylądowaniu jego w północ 
nych Włoszech Prasa jednakże ną ten temat zacho
wuje milczenie Dopiero wczoraj wieczorem dowie
dziano się iż doradca lotniczy cesarza abisyńskiego 
jest rzekomo w Rzymie. Chociaż władze oficjalnie 
nie potwierdzają tęga faktu uie ulega on wątpliwoś
ci Samolot spowodu defektu motoru musiał wylą
dować w pobliżu Rzvmu na lotnisku wojskowem.

Przypuszczenie, iż Drouillet przybył do Włoch 
w poufnej misji ze stroni’ Abisynii wydaje się zu
pełnie bezpodstawne



C zw a r te k , d n ia  3 0  k w ie tn ia  1936 r.

Polska w przekroju
Z atoka P a ck a  r o i s ię  od ła b ę d z i

O siedlenie się łabędzi tia wodach za tok i 
P uck iej należy do niesłychanie rzadk ich  wy
padków . Obecnie na id .ku  odcinkach brzegów 
K ępy Puckiej półw yspu H elskiego rybacy  za
obserw ow ali piękne te  kró lew skie  p tak i. W  
fcatoszee, jaką  tw orzy n asada  półw yspu Tlel- 
tskiego, p o d ‘W ielką W sią-H allerow em  i^ n a  
odcinku  aż  po  K uźnicę 'jednego wieczoru na
liczono 16 sz tuk  dzikie!: łabędzi, żeru jących  
w  zatoce. W  tak ie j ilości, jd k  obecnie s ię  po
bawiły łabędzie w zatoce Puckiej, n a js ta rs i  
m ieszkańcy nic pam iętają.
! P tak i Są ła k o n r in  kac!. m yśliwych z 
P u ck a  i Sw arzew a. N ależałoby jed n ak  pom y 
Sśleć o ich ochronie, by należycie się  rozm no
ży ły  na w ybrzeżu po lsk iem  i s ta ły  s ię  jed n ą  
Z więcej a trakcy j wód polskiego m orza .
I P tak i 'u’ją  też bardzo często  na t. zw. 
5,m ew iej lzŃ e", t.j, m ie^źnie, ciągnącej się  
ma p rzes trzen i 10 km . od K uźnicy na  H elu  
W s tro n ę  południow ą zatoki ku  K ępie P uc
k iej. W idzi s ię  też  łabędzie, w zlatujące nad 
pólw yspem  H elskim  lub tuż  przy  brzegu tor- 
fistym  Sw arzewa .

O dbiór m ajątk ów  hr. P o to ck ieg o  na  
rzecz  F nndacji
N asku tek  zwrócenia się  p rzez  zarząd  Fun 

dacji im. Jak ó b a  h r. Potockiego d o  N ajw yż
sz e j Izby K ontroli Państw a o raz  do mini
s te rs tw  opieki społecznej i sprawałedl. o wyzna 
czenie delegatów  do  kom isyj odbiorczych ma
ją tk ó w  z  rą k  wykonawców testam entu , zarząd  
I  unóacji o trzym ał obecnie zaw iadom ienie o  
delegow aniu z ram ienia N ajw yższej Izby Kon
tro li  Państw a naczelnika Józefa  Z ołoteńki

N apad zam ask o w a n y ch  b an d ytów
Z P u łtu ska  donoszą: Na jadących  woza

mi do Ciechanowa m ieszkańców  P u łtu ska  Ja n a  
G adom skiego i B erka Senderow icza napadli 
trze j zarr skow ani bandyci. Po steroryzow a- 

kupców , zrabow a'i G adom skiem u 800 zł., 
związ-'”  m u ręce  i nogi, i  rzucili do row u p rzy 
drożnego.

Senderow icz począł wzywać pomocy. Ban
dyci w ystrzelili do Senderow icza i rzucili s :ę 
do uc: ’ i. S trza ły  zaalarm ow ały strażn ika  
leśnego, k tó ry  przew iózł Senderow icza do  P u ł
tu ska . W  drodze Senderow icz zm arł. Bandyc; 
nic zdążyli Senderow iczow i zrabow ać gotów
k i w sum ie 000 zł.-

Ze sportu
CIEKAWSZE IMPREZY SPORTOWE 

W MAJU
W nadchodzącym miesiącu odbędą się w Pol

sce następujące ciekawe imprezy sportowe:
2 maja we Lwowie szermiercze mistrzostwa 

Polski pań
3 maja w Warszawie kilarski drużynowy wyścig 

szosowy o pubar przechodni na dystansie 125 km.
5 mata narodowe biegi na przełaj.
3 maja we Lwowie zawody konne.
3 maja mecze piłkarskie o mistrzostwo Ligi: .w 

Warszawie Warszawianka — Wisła w Krakowie: 
Garbarnia — Dąb we Lwowie Pogoń — Legja. w 
Poznaniu Warta — ŁKS i w Świętochłowicach Śląsk 
— Ruch.

4 i 5 maja we Lwowie — zawody hippiczne,
9 maja w Katowicach — szermiercze mistrzostwa

Polski klasy B.
9 maja w Bielsku — zawody konne
10 maja w całej Polsce otwarcie sezonu wioś

larskiego w Katowicacli szermiercze mistrzostwa 
Polski klas-y B oraz mecze piłkarskie o mistrzostwo 
Ligi: w Warszawie: Legja — Kuch w Krakowie: 
Wisła — Warta, w Łodzi: ŁKS — Garbarnia, w 
Świętochłowicach Śląsk — Pogoń i w Katowicach 
Dąb — Warszawianka.

„ i . oa r  „  i 10 maja w Krakowie — kolarski wvścig szta-
O raz rad có w  S te fan a  B isk u p sk ieg o  i  Zygmun- I fetowy Kraków — Kielce — Kraków w Katowicach 
ta  D eniszczuka, z ram ienia m in opieki spo- kolarski wvścig międzynarodowy o puhar przcchod- 
x . . , . r, . ' r  K ni. w Łodzi ogólnopolski kolarski bieg na przełajlecznei insnek-tnra r nrmmneK, _; I _ _1_____  .1 ■ • ... ___i...,____ i.:_ .....łecznej in sp ek to ra  E ugenjusza M ancewicza i 
lz ram icr..;. min. spraw iedliw ości p ro k u ra to ra  
S ąd u  N ajw yższego K azim ierza Jancurow skie- 
go.

O becnie zarząd  Fundacji uzgadnia z  N,

o puhar przechodni i w Warszawie kolarskie wy
ścigi międzyklubowe na torze

11 maja w Chojnicach regaty żeglarskie na je
ziorze Charzykowskiem

17 maja w Warszawie kolarski wyścig szosowy 
oraz mecze o mistrzostwo Ligi: w Warszawie War- 

-t -Ł’- T-, • , , . j ,  , - . 1 szawianka — Śląsk w Krakowie Garbarnia — Wi
ll. I y . i  . in stru k c je  dla kom isyj odbiorczych I sla. we Lwowie Pogoń — Dab. w Poznaniu Warta 
S w tym  jeszcze tygodniu rozpocznie odbiór “  gia -w w i*’kich Hajdukach Ruch -  ŁKS. . 
m ajątków , p rzy  udziale zaangażow anych rze- | senne, w Katowicach i Poznaniu zawody kolarskie
Czoznawców. o puharv przechodnie

25 maja w Warszawie przedolimpijskie zawody
eliminacyjne szermiercze.
24 maja w Warszawie. Radomiu i Łucku zawody 
kolarskie.

24 maja w całej Polsce wioślarskie regaty otwar
cia sezonu oraz mecze o mistrzostwo Ligi: w War-

M ajątk i R n d roffa  n a  l ic y ta c j i
P ro k u rr to rja  generalna sk a rb u  państw a „ ..........____  ...........

p rzes ia ła  do k o m o i-ik a  sądu  grodzkiego W 1 szawie Lcęja — ŁKS w Krakowie Garbarnia — 
B rodach  w niosek o w drożenie kroków  eeze- ' Warszawianka .we Lwowie Pogoń — Warta, w Ka- 
kucyjnych w nieruchom ości S tanisław a Ru- | łŚ ach ° ab ”  Ś!qSk 1 ”  W' IIaidukach Ruch “  
Idrofla, w łaściciela spó łk i akcyjnej „B rody".
iW niosek egzekucyjny dotyczy sum y ponad 
32 m iljonów z ł ty tu łem  grzyw ny i należnych 
podatków .

P o r y w a c ze  d z iec i w W iln ie
Z W iln a  donoszą: d o  bawiącej s ię  na 

podw órzu  3-letniej córeczki p. A nny G lińskiej, 
zbliżyła się  s ta rsza  kob ieta  i* wywabiła dziec
k o  na  ulicę. G dy m atka spostrzeg ła  b rak  
dziecka wszczęła ‘alarm . Zaw iadom iono po- 
ffeję, jednak  początkow o w szelkie poszukiw a
li i a pozostały bez rezu lta tu .

P rzypadek  dopiero pozwolił odnaleźć sk ra  
Hzione dziecko. P rzy  ul. K ijow skiej p rzecho
dnie  zauważyli ja k ą ś  kobietę z  wózkiem, w 
k tó rym  p łakało  głośno dziecko. W śró d  prze
chodniów  znalazła się znajom a G lińskiej, któ 
ra , przechodząc obok wrózka, poznała córecz
k ę  swej znajom ej, zatrzym ała w ózek i  dziecko 
zab ra ła . Ow a nieznajom a kobieta zdołała zbiec

Jjadnnek d yn am itu , p rzy w ią za n y  do  
g ło w y

, Z  Sosnowca donoszą: W  lesie w Maczj- 
kach  znaleziono zwdoki m ężczyzny z ro zsz a r
p an ą  głow'3. Na m iejsce przybyła  kom isja są- 
dowo-lek. ! a, k tó ra  u sta liła , że chodzi tu  
o  w ypadek niezwykłego sam obójstw a. M ia
nowicie denat przyw iązał sobie do  głowy ła
dunek  dynam itu, do k tó rego  przym ocował 
lon t, n ak ry ł głowę czapką, poczem  podpalił. 
P rzy  zwłokach nie znaleziono żadnych doku
m entów, tak , żc nic m ożna u sta lić  tożsam ości 
despera ta

29 maja w Warszawic start (ło 4-etapowcgo wy
ścigu Warszawa — Poznań — Warszawa.

50 maja w Płocku wioślarskie regaty propagan
dowe.

30 maja w Warszawie oficjalne otwarcie mię
dzynarodowych zawodów konnych.

31 maja we wszystkich okręgach mistrzostwa 
łucznicze, w Warszawie zapaśnicze mistrzostwa 
Polski i międzynarodowe zawódv hippiczne.

5t maja w Łodzi ogólnopolski wyścig drużyno
wy na szosie

Wieść/ ze świata
Z astaw iona szc z ęk a  p rzed m iotem  

p rocesu  w  B u d a p eszc ie
Przed jednym z sądów w Budapeszcie rozegrał 

się w tych dniach niezwvfcle ciekawy proces. Pe
wien zredukowany urzędnik bankowy, nie mając z 
czego zapłacić komornego, w obawie znalezienia się 
na bruku bez mieszkania, zaproponował gospoda
rzowi, że w braku innego zastawu odda mu swą 
sztuczną szczękę, jako gwarancję, że zaległe ko
morne w niedługim czasie zapłaci. Gospodarz przy
jął zastaw, a gdy po kilku tygodniach urzędnik nie 
Wykupił zastawm i w dodatku pozostał dłużnym za 
komorne bieżące, właściciel domu oddał szczękę ze 
zlotem liziębienicm do biura licytacji. Przeciwko 
temu zaprotestował właściciel szczęki.

Sprawa oparał się o sąd, który uznał ,,sprze-

NAJBLIŻSZE MECZE LIGOWE
W nadchodzącą niedzielę 3 maja odbędą się w 

kraju następujące spotkania piłkarskie o mistrzo
stwo Ligi:

W Warszawie Warszawianka — Wisła, sędziuje 
p. Wardęszkiewicz.

W Poznaniu W arta —  ŁKS sędziuje p. Berg- 
tal.

W Świętochłowicach Śląsk —■ Ruch sędziuje p, 
Lustgarten

W Krakow.e Garbarnia — Dab. sędziuje p. W 
Kuchar

We Lwowie Pogoń — Legja. sędziuje p. Sznaj
der.

PŁYWACY JAPOŃSCY W POLSCE
•Japońska pływacka ekspedycja olim pijska 

zwróciła się do Polskiego Związku Pływaekiu- 
gi z propozycją przyjazdu do Polski na 3 dni 
przed igrzyskam i olimpijskieini w Berlinie. J a 
pończycy proponują przyjazd pełnego składu 
swojej ekspedycji w liczbie 26 zawodników.

Ponieważ Japończycy zażądali tytułem  
zwrotu kosztów podróży 2.100 fr. szwaje, a więc 
sumę niewygórowaną, Polski Zw. Pływ acki po
stanowił propozycję tę przyjąć.

Japońezyey proponują term in meczu na 1 
lipea. W  term inie tym odbywać się m a jednak 
rewanżowy mecz z A ustrją, wobec czego PZP 
zaproponował term in 25 sierpnia.

Jeśli Japończycy propozycję polską przyj- 
mą, wówczas W arszawa oglądać będzie po raz 
pierwszy fenomenalnych pływaków japońskich.

W. program ie meczu organizatorzy polscy 
przew idują m. in. szereg ciekawych walk, w 
których nasze sztafety walczyłyby z pojedyn
czymi zawodnikami japońskimi.

Ja p o ń sk a  ek sp ed y c ja  o lim p ijsk a
TOKIO. W dn 5 maja wyjedzic z Japonji eks

pedycja olimpijska na igrzyska w Berlinie Olimpij
czycy japońscy startować będą w 16 konkurencjach 
a mianowicie:

W lekkoatletyce męskiej i kobiecej w konku
rencjach pływackich męskich i kobiecych, w sko
kach do wody pań i panów w turnieju piłki wod
nej. w konkursach hippicznych w gimnastyce bok
sie zapasach hokeju, piłce nożnej piłce koszyko
wej. żeglarstwie.

Ekspedycja japońska składać się będzie z 230 
osób, w tej liczbie 50 przedstawicieli oficjalnych 
i 180 zawodników

U zn an y  rek o rd  Z abali
BERLIN Nowy rekord światowy ustanowiony 

przez Argentyńczyka Zabalę w dn 19 bin w Mo
nachium na dystansie 20 kim z wynikiem 1:04.00 4 
sek został już. obecnie oficjalnie uznany przez sc- 
kretarjat Międzynarodowego Związku Lekkoatletycz
nego.

daż części ciała" za niemoralną i potępił nawet 
przyjęcie zastawu w tej formie. Gospodarz musiał 
szczękę zwrócić właścicielowi, który ze swej stro
ny musi jednak poszukać sobie innego mieszkania.

N iezw y k łe  la l  j e  k a r t
1 i-u górn ik  w alijsk i posiada  sta ran 

nie przechowywaną niezw ykłą ta lję  k a rt. K arty  
te  z ro b ic ie  są ; kaw ałków  w ęgla, znaczonych 
odpowiednio k redą. Z rob ione  one były na
prędce  przed kilku la ty  p rzez  gó rn ika  i jego 
tow arzyszy w czasie gdy  byli on i uwięziem  w 
odleglcm  skrzydle  sz to ln i po  w ybuchu ga
zów w kopalni. W  oczekiw aniu na pom oc, 
odcięci od  wyjścia z kopalni, gó rn icy  posta 
nowili sk rócić  sobie czas oczekiw aną g rą  w 
k a r ty  i sprodukow ali na poczekan iu  ta lję  
k a r t  z odłamków’ węgla. Inna b a rd zo  o ryg inal
na ta]j‘a k a r t  odnaleziona zo s ta ła  n iedaw no 
w pew nem  więzieniu austra lijsk iem . O to  od
k ry to , iż  studn ia  na podwórzu w ięziennein 
zrobiona je s t  z cegieł znaczonych ja k  karty, 
p rzy  pom ocy ry lca. T e  cegły - k a rty  służyły) 
do g ry  w ięźniom , k tó rzy  w braku  innego m a- 
te r ja lu  postanow ili sobie zrobić ta lję  z  cegieł.

M iele  w y d a jc  g w ia zd a  film o w a  
na s tro je?
W ładze podatkow e Hollywoodu wytoczy

ły słynnej gw ieździe filmow ej, R uth  C h a ttc rto n  
dochodzenie w sp raw ie  zapodania fałszyw ych 
danych, tyczących je j dochodów . W ładze  o p a r
ły  się na założeniu, że k to ś , k to  w ydaje ol
brzym ie sumy na s tro je , m usi m ieć rów nież 
w ysokie dochody. P o  zbad an iu  w ydatków  a r 
ty stk i okazało się, że  is to tn ie  podała  ona 
m niejsze dochody, n iż s ię  rzecz  ma w rz e 
czyw istości, aby zapłacić  m niejszy  podatek . 
P rzy  te j okazji ustalono n astęp u jące  rozchody) 
R uth  C hatte r .: na su k n ie  10.155 dolarów , 
na bieliznę 2.270 doi., na ch u steczk i 330 doi., 
na fu tra  4.200 doi.

Jakko lw iek  a rtystka  um otyw ow ała to  wy
da tk i wym ogami swojego zaw odu, u rzą d  po
datkow y podw yższył jej na leżność  za ro k  
1935 praw ie  dw ukrotnie.

K o n cert z  p rzed  10 <*00 la t
R ad jo  L-r.-.-ńskie nada w tych dniach  

na jo ryg inaln ie jszy  koncert, jak i k iedykolw iek  
h rz ~ ia ł  na falach eteru . O rk ie s tra  g rać  b ę 
dzie na instrum entach , używ anych p rzez picu 
wszych chyba m uzyków we wszcchśw iecie — 
przez  naszych przodków  z epoki dy luw jalnej.

P ro fe so r A bsalon odkopał tc  in strum en
ty  w  W iste rn icach ; są to  p iszczałki, sk o n stru 
owane z kości p rzedh isto rycznych  ptaków  i 
zw ierząt.

N asz zaszyty  w sk ó ry  p rzo d ek  m usia ł 
być n ielada siłaczem , jeś li p o tra fił g rać  na  
tych fu jarkach . O panow anie ich je s t  d la dzi
siejszych ludzi niezw ykle tru d n e  i wym aga 
w iclkicgo wysiłku.

I cm ciekaw sze je r t  jed n ak , jak  brzm ieć 
będzie obecnie m uzyka, k tó ra  zachw ycała o- 
wlosionych jaskiniow ców . C iekaw y je s t  też  
sam  fak t, że zam iłow anie człow ieka do muzy
k i rozpoczyna się  ju ż  w najp ierw otn iejszych  
form ach bytu

Opowieśco awanturniczych przygodach trzech muszkieterów

32) R obotnicy w tedy nagie s trac ili wy
g ląd  robotników ': porzucili łopaty  i kilofy, 

u  niew iadom o sk ąd  wydobyli m uszkiety  i pi
s to le ty  i posypały  się  s trza ły . Jedna  z  kul 
ugodziła A ram isa w nogę, a d ruga  zran iła

gdyż A ram is już  ty lko  niesłychanym  w ysił
kiem  woli trzym ał się na siodle. Z d ję ty  z* ko
nia przez przyjaciół zem dlał natychm iast i 
mowy nie było, aby mógł da le j b rać  udział

fo rtu  ryby. Zaledw ie zapuścił sieć poczuł, iż  I M ousquetona w p le c y ." M u s z k ie te ro w ie * '* ^  M ^ u s g u ^ ^ k t ó r r n a r z e k a ^  E m
znajdu je  się  w mej coś ciężkiego, a  gdy wy- | k l |k u s iz a la m i z pisto letów , ale nie na dokuczliw i ranę. 6

W  ponurym  n as tro ju  A thos z d ‘A rtag- 
nanem  pojechali dalej. „ Ju ż  dwóch nas ty l
ko  zostało  mówił A thos — ciekawe, k tó rv  z 
n a s  dojedzie do C alais". „ I  czy wogólc który,

N ow orod ek  w  s ie c i ry b a c k ie j
Z  T orun ia  donoszą: R ybak K onrad  K ant, 

z  Podgórza pod Toruniem łowił w fosie obok

cię a gay  wy- I z, pi&uneiow, aie m c
ciągnął sieć znalazł w niej zw łoki now orodka, M tr?yroywali się  d łużej wobec dużej prze- 
ow iniete w papier. Zw łoki znajdow ały  się  w  I Uf z^ ne1i przeciw ników  i odjechali, jakpapier, 
wodzie około 14 dni m ogli najszybciej. W  parę  m inut zajechali 

do C rcvecaeur, gdzie m usieli s ię  zatrzym ać,

do jedzie" — dodał ponuro  d ‘.\rt.aęnan , k tóre
go te  przeszkody, jak ich  się  w takim  stopniu 
nie spodziew ał — zbiły  tro ch ę  z tro p u  i po
zbaw iiy naraz ić  zw ykłej pew ności siebie.

Jechali długo, konie zaczęły ustaw ać, ale 
dwaj przy jacie le  nic zatrzym ali s ię  aż w 
A m i.ns. D otarli tam  już po północy i długo 
m usieli ko ła tać  do drzw i gospody „Pod  zlo- 
L) liij?  zanim  im  otw orzył zaspany  gospo
darz.



Czwartek, d n ia  3 0  k w ie tn ia  193G r .

Aresztowanie handlarza żywym towarenT
Tajemniczy żyd wywieść chciał tancerkę do Danji. -  Aresztowanie przed wyjazdem. -  Centrala służby śledczej 

bada przeszłości aresztowanego
POZNAN. Prokuratura przy Sądzie 

okręgowym w Poznaniu prowadzi obecnie 
dochodzenia w sprawie żyda Weintrauba, 
o którym jedynie wiadomo, że przebywał 
stale zagranicą, a szczególnie w Londynie. 
Jak  to wskazują poszlaki Weintraub trud
nił się handlem żywym towarem.

Mniejwięcej przed 3 tygodniami polic
ja  poznańska zauważyła w eleganckich noc-

BUDZYŃ
Z ło d z ie je  o tr n li p sa

B u d z y ń .  Ze zam kniętego  w arsztatu  sk ra  
dziorw na szkodę rzeźn ic tw a  Polcynów w Bu
dyniu około 40 fun tów  różnych wyrobów 
m ięsnych, p rzygo tow anych  do sprzedaży na 
sobo tę  i n iedzielę. W a rs z ta t  był zam knięty 
i s iłą  go o tw arto . C zu jny  pies, k tó ry  strzeg ł 
podw Srza, z o s ta ł poprzednio  przez złodzieji 
o tru ty .
CH O D ZIE/

S k a za n ie  bandytów
W c z o ra j odbyła się przed Sądem  O krę  

gow ym  rozpraw a przeciw ko niejakiem u K u
chcie  i Jankow skiem u z Studzińca (pow iat 
Chodzież). J a k  w ynikało z przebiegu ro zp ra 
w y K uchta za nam ow ą i p rzy  pom ocy J a n 
kow skiego dokonał w  dniu  28 w rześnia napa
du rabunkow ego na m ieszkanie niej. J u rk ie 
wicza. Po  obezw ładnieniu Ju rk iew icza  na
p astn icy  porw ali m u zeg arek  i zbiegli. S ą d  
uznał obu  winnych p rzestępstw a  i sk a za ł k aż 
dego po 6 m iesięcy więzienia. K uchcie ja k o  
jeszcze  n iekaranem u sąd  darow ał k a rę  na 
mocy am nestji. Ponad to  pozbaw iono obu o- 
p rvszków  praw  obyw atelskich na  dw a la ta .

(S t. 1.)
KCYNIA

O k r o k  od śm ie r c i
K c y n i a .  W  m ają tku  Ż uraw ia  zdarzy ł 

s ię  n iebezpieczny wy padek , k tó ry  na  szczęście 
n ic  pociągnął za sobą n ieszczęśliw ego  wy
padku . Podczas rżn ięcia  sieczk i p rzy  maszy
n ie  zatrudn iona by ła  n ie j. L eo k ad ja  Koralew 
ska . k tó ra  p rzez  sw ą n ieostrożność  podeszła 
do  osi ko la  zapędow ego, k tó re  chwyciło ko
bietę i zaczęło  n ią m iotać. Dzięki przytom 
ności um ysłu , s to jący  obok m aszyny zatrzy
m ali ją  na m iejscu. Chw ilę po w ypadku przy
był d r. Jedw abny , który’ stw ierdził, że szko
dliwych ran  niem a.

Co u s ły szy m y  p rzez  ra d jo
U DZIEWCZĄT NIEWIDOMTCH Życie niewi

domych wvóaj® sę  tak dziwne sinutne i bardzo 
różne od życia ludzi normalnych To też dążeniem 
tvch którzv opiekują się niewidomymi, jest wła
śnie dostosowanie ich do najbardziej normalnego 
żvcla do możliwie największej samodzielności Nie. 
widomi nie praena od społeczeństwa filantropii ale 
współpracy interesują się żyw0 sprawami społccz- 
nemi pracują i bawia się szczególnie wiele radości 
daje im słuchanie rad ja O życiu niewidomych 
dziewcząt w Laskach opowie Irena Gombrowicz w 
reportażu pt. .U niewidomych dziewcząt*, który 
nadany będzie dnia 4 maja o ftodz 17.00

TRZECI MAJ** Wiernem echem i źvwem 
wspomnieniem historycznego posiedzenia Sejmu w 
dniu 5 maja roku 1791 będzie słuchowisko radiowe 
pt. Trzeci maj'* nadane w niedzielę o godz J8.50. 
W słuchowisku tein wystąpią tej mrary, artyści co 
Stanisław Stanisławski Wojciech Brydziński i cały 
szereg wybitnych sił dramatycznych stolicy.

AUDYCJE DLA POBOROWYCH. Z dniem 2 
maja wznawia Polskie radjo w swvch programach 
porannych tak jak w roku ubiegłym audvcje dla 
poborowych które ciągnąć się będą do dnia 30 
czerwca Audycje te. trwające od godz 8 00 do 8 30 
zawierają krótką pogadankę nn tematy interesujące 
poborowych oraz pogodną część koncertową

nych lokalach pewnego młodego żyda, któ
ry zawierał znajomości z pięknemf i młode- 
mi fordanserkami. W rozmowie z tancerka
mi Weintraub opowiadał niestworzone cu
da o karjernch tancerek w Anglji i Danji. 
Rzecz zrozumiała, że poznańskie tancerki, 
oczarowane bujaniem sprytnego żyda, po
częły marzyć o wyjeździe zagranicę. Szcze
gólnie jedna z nich tak zapaliła się do wy
jazdu, że oświadczyła gotowość natychmia
stowego wyjazdu do Danji.

Na to tylko czekał Weintraub. Rozpo
częły się starania o paszport.

Tymczasem jednak policja aresztowa
ła Weintrauba, osadzając go w więzieniu 
przy ul. Młyńskiej. Prok. Marski przystą
pił do przeprowadzenia dochodzeń. I co się 
okazało?

Weintraub legitymował się duplikatem 
paszportu, wydanym przez konsulat nasz w 
Londynie. Jaką drogą jednak Weintraub 
dostał się do Polski i w dodatku bez wiz, 
niewiadomo. Żyd coprawda twierdzi, że je-

SSA7ANIE KOLPORTERÓW KOMUNISTYCZNYCH
Sąd skazał fóh po 3 lata więzienia

Sąd Okręgowy w Bydgoszczy rozoa- 
trywał sprawę dwóch wywrotowców komu
nistycznych, 39-letniego robotnika Fran
ciszka Kolca i 28-letniego szewca Mieczys
ława Sompolińskiego z Bydgoszczy, oskar
żonych o kolportowanie bibuły komunis
tycznej.

W wyniku obserwacyj policja śledcza 
ujęła w dniu 3. sierpnia ub. r. wymienio
nych kolporterów, w chwili, gdy nieśli więk
szą partię ulotek. Kole posiadał w walizce 
10 kg. bibuły, Sompołiński 6 i pół kilo. Ulot
ki te miały być rozrzucone w Bydgoszczy 
w różnych punktach miasta.

Podczas rozprawy agitatorzy komunis
tyczni nie przyznali się do winy, twierdząc, 
jak zwykle w tego rodzaju sprawach — iż

3 LETNI CHŁOPIEC POPADŁ W LETARG
i o mały włos nie został pochowany

. S z a m o t u ł y .  R zadko  .'.cl-;vany wypa
dek  w ydarzył s ię  osta tn io  w Szam otułach. 
O to w leczen iu  m łodego lekarza d r. W . był 
3-letni chłopczyk, syn robotnika z okolicznej 
wsi. C hłopczyka przywieziono do szp ita la  św. 
Józefa . C hłopczyk um arł i doniesiono o tern 
rodzicom . Na d rug i dzień w prowadzono do

SENSACYJNY PROCES POLITYCZNY
Członkowie Stronnictwa „narodowego** na ławie oskarżonych

R y c z y w ó ł .  S ąd  okręgowy z Poznania 
na sesji wyjazdowej w Rogoźnie rozpatryw ać 
będzie w dniach. 1 i 2 m aja spraw ę 12 człon 
ków’ Stronnictw a „narodow ego" oskarżonych 
o spowodowanie pam iętnych zajść w dniu 15 
grudnia 1935 ro k u  w Ryczywole. Sensacyj
ny ten proces budzi w m ieście i okolicy wiel-

chał polskim statkiem z Londynu do Gdy
ni. W czasie postoju w Kilonji okręt odje
chał, a on sam wpadł w ręce policji niemie
ckiej, która skazała go na 2 tygodnie aresz
tu za nielegalne przekroczenie granicy. Po 
odsiedzeniu kary, Weintraub odstawi my 
został do granicy polskiej. Tu znów zdołał 
przekroczyć granicę, nielegalnie, gdyż na 
paszporcie jednak nie widnieje pieczątka 
wyjazdu do Polski.

Przesłuchany Weintraub zaprzecza, ja
koby chciał wywieść ową tancerkę zagrani
cę. Tymczasem jednak ustalono, że właśnie 
Weintraub , starał się dla tancerki o pasz
port, a omówił nawet datę wyjazdu z Pol
ski.

Celem wyświetlenia całej sprawy przc- 
I kazał prok. Marski akta do Centrali służby 
śledczej w Warszawie dla ustalenia, czy 
Weintraub nie należał do rozgałęzionej na 
terenie całej Polski międzynarodowej szaj-

1 ki handlarzy żywym towarem.

zakwestjonowane. paczki otrzymali „przed 
chwilą" od „jakichś znajomych", których 
nazwisk sobie nie przypominają. Stwier
dzono również iż Sompołiński był techni
kiem jednej z jaczejek komunistycznych, 
jednak oskarżony zaprzeczał, jakoby był 
„technikiem", przyznając się tylko do... 
szewstwa. Sompołiński jest jednak bardzo 
elokwentnym szewcem: na jednem z zebrań 
P. P. S. w Bydgoszczy wygłosił „programo
we" przemówienie, zadziwiając nawet przy 
wykłych do takich „referatów" słuchaczów 
swoją śmiałością.

W wyniku rozprawy, która wykazała 
nizbicie winę oskarżonych, sąd skazał Kol
ca i Sompolińskiego po 3 lata więzienia.

m artwego dziecka, złożonego w kostn iej’, je
go matkę. Jak ież  jednak  było wielkie zdziwię 
nie m atki gdy dziecko swoje znalazła żywe, 
bawiące sL  nźżkam i. O kazało się że chłop
czyk wpadl w kilkugodzinny letarg . Obecnie 
chłopczyk czuje się  — zdrów.

k ie  zainteresow anie, tem bardziej, że na ła
wie oskarżonych zasiądą synow ie poważnych 
obywateli.

Ja k  się  dow iadujem y zajścia  te  były in
spirow ane p rzez  b. zw. zastępcze zarządu 
stronnictw a.

P rzed  k on gresem  ogó ln op olsk im  
em erytów

J a k  się  dowiadujem y, kongres emerytów 
z całej Polski zapowiada się jako  poważna 
m anifestacja em erytów z całej Polski

W  kolach kierowniczych liczą się z udzia 
łem 2—3000 uczestników , k tó rzy  w ykorzystu 
jąc  udogodnienia kolejow e Targów , zapowie
dzieli swój p rzy jazd  naw et z dalekich miej
scowości naszych kresów  wschodnich.

Z apow iedzirry  je s t też p rzy jazd  i obec 
ność licznych posłów  i senatorów  oraz p rzed 
staw icieli władz i rządu.

K ongres rozpoczyna si ęw sobotę, 2 ma
ja , o godz. 2 w poł.

Piątek 1 maja — Program ogólnopolski
6.30 Kiedy ranne wstają zorze. 6.35 Gimna

styka. 7.20 Dziennik poranny. 8.00 Audycja dla 
szkół 8 10—1157 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu. 
12.00 Hejnał z Krakowa. 12.03 Dziennik południo
wy 12 15 Audycja dla szkół (dla dzieci starszych) 
..Ojczyzno moja, ty jesteś jak zdrowie** (artyści 
polscy na emigracji) 13.10 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 15.15 Z rynku pracy. 14.15—15.15 
Przerwa. 15.15 Wiadomości o eksporcie polskim 
15.30 Duet fortepianowy — Alina Tietelbaumów- 
na i Eugenja Melman - Ciechanowska. 16.00 Po
gadanka dla chorych w opracowaniu ks kapelana 
Michała Rękasa tze Lwowa). 16 15 Koncert w wyk 
zespołu Tadeusza Seredyńskicgo (ze Lwowa). 16.45 
Przyroda w maju — pogadanka dla dzieci star
szych — wygi. >t Sumiński l?,00 Skarby Polski 
— Chorzów i Mościce — odczyt wygi. fnż. Teres z- 
czenko (z Katowic). 17.15 Minuta poezji: Józef 
Łobodowski: Powrót Alai.na Gerbanlt — recytuje 
Jerzy Zawiejski. 17.20 Kazimierz Sikorski: Sekstet 
smyczkowy op 6. i?.50 Poradnik sportowy. 18,00 
Piogenki w wyk Hanny Brzezińskiej i Tad. Olszy 
Akonip. WladvsławT Szpilraan. 19 50 Pogadanka 
aktualna. 19.59 Wiad. sport ogólne 19.45 Komuni
kat śniegowy (z Krakowa) 19.50 Biuro studjów 
rozmawra ze słuchaczami P R. 20.00 Koncert svm 
foniczny z Filharmpnji Warszawskiej pod dyr 
Eugeniusza Jochuma i Boi. Wovtowicz — forte
pian. Omówienie koncertu — wygłosi magr. Sta- 
n;sław Gołachowski W przerwie o godz. 20.50 
Dziennik wieczorny oraz Obrazki z Polski współ
czesnej. 22 50 Skrzynka techniczna — red Wac
ław Frenkiel. 22.45 Wiadomości metcorol. dla że
glugi powietrznej. 22.50 Muzyka taneczna z danj 
cingu Cafe-Club w Warszawie

Lokalne audycje poznańskie
6.50 i 7.40 Muzyka operowa płyty. 7 50 Pro

gram na rizisiaj oraz Parę informacyj .12 45 Mu
zyka z płyt. 15 20 Dla rozrywki płyty 15 20 Prze
gląd giełdowy 18.50 Pogadanka aktualna (z War_ 
sznwy) 18 40 Życie kult. art. i społeczne Poznania 
18.45 Tenor Cormack śpiewa płyty. 19.00 Skrzyń, 
ka rolnicza omówi inż. Dominik Starzeński 19.10 
Program na jutro 19.20 Koncert reklamowy. 19.55 
Wiad. sport, lokalne 22.50 Koncert życzeń ż płvt 
gramofonowych.

%  G I E  Ł D YII ■■ II

GIEŁDA PIENIĘŻNA
WARSZAWA 29 bm. Silnie zwyżkowały wszyst

kie polskie papiery wartościowe.
DEWIZY: Nowy York Kabel 5 3 Pm 5.33'/. 5.305/# 

Londyn 26 25 26 52 26 18 Parvż 55 01 55.0S "4.94
Szwajcaria 175 23 173.57 172 89 Holandja 560.85
>61.57 360.13 Berlin 215.45 215.98 212.92

POŻYCZKI: Dularówka 51.50 7% stabilizacyjna
69.50 6% dolarowa 79.75 3% inwestycyjna l cm. 
70*00 II em. 70 00 3% konwersyjna 55.75.

AKCJE: Bank Polski 98 00 Lilpop 10.00 Stara
chowice 31.00 Cukier 27.00 Węgiel 13.00

GIEŁDA ZBOŻOWA
POZNA!? dnia 29 bm. Ogólne usposobienie sta

łe Pszenica 25.00 Żyto 16.25 Jęczmień 700—725 g/1.
15.50 Owies 15.50 Groch Viktorja 21.00—25.00 Groch 
Folgera 21.00—25.00 Ziemniaki jadalne 4.25—4.75 
M;ika żytnia 1 gat. 0—50% wl. w. 22.50—22.75 Mą
ka pszenna gat. J A 0—20% wl. w, 33.23—37.00

Był to żebrak...Nowela
Zimna noc majowa, ulewa, wichura. Dwa sa

mochody zatrzymały się przed wilą. As opery, mło
dy tenor Gwidon Kandar, wyskoczył z pierwszego 
otworzył drzwi drugiego i wołał wesoło: „Dalej 
państwo wysiadać, nie bać się wilgoci! Zona spo
rządzi nam jeszcze po szklance gorącego grogu, bę
dzie libacja nielada"! I  pobiegł naprzód, otworzył 
furtkę, przvczein elektryczna lampa oświetliła au
tomatycznie ogród i ganki przed wilą. Dwie panie 
i trzech panów pomknęło za gospodarzem.

„Sabino"! rozlegał się melodyjny glos teno
ra po całej wili, a tymczasem umieszczali goście 
swoje płaszcze w garderobie obszernego przedpoko
ju. „Zapewne już spać poszła"! odezwała się jedna 
z artystek. „Sabina zawsze na mnie czeka", odparł 
Kandar, zapalił światło w salonie muzycznym, 
przechodził z pokoju do pokoju, a całe rozbawione 
towarzystwo hałaśliwie za nim. „Sabino! Sabino"! 
Nic — cisza. Kandar spoważniał: „Musialaby nas 
przecież słyszeć. gdvbv bvła w domu".

„To dziwne"! szepnęła nagle któraś z pań. 
„Łudzę się. czv też tam w pawilonie naprawdę jest 
światło"? \Vszvscv pośpieszyli do szerokiego okna, 
a Kandar wykrzyknął: „Tost światło, musimv
stwierdzić, ro się stało"! T już w biegu, dodał pod
niecony: „Henryku i Marcinie, chodźcie ze mną, 
a Landa niech tu z paniami zostanie".

Po upływie zaledwie minuty wrpadł Henryk, z 
całkiem zmienioną twarzą, do pokoju: ..Sabina za
mordowana! Gwidon dostał ataku — Marcin został 
przy nim! Trzeba natychmiast zaalarmować pogo
towie !Proszę nie pytajcie o nic więcej... i idźcie!

Odwieź panie do domu, Landa, ja lecę do telefo
nu" I

Zaledwie wyruszył samochód artystów, nadje
chało pogotowie śledcze. „Gdzie"? zapytał urzęd
nik czekającego na schodach Henryka. „W pawilo- 
nie —.proszę za mną"! Sabina leżała w sukni wie
czorowej -na szezlongu. Przed nią na kolanach, sku
lony, drgający konwulsyjnie Kandar, w objęciach 
cicho łkającego Marcina. Na skinienie komisarza 
zaprowadzono obu panów do mieszkania.

Wskazując na dwie szklanki z resztkami her
baty i półmisek z zakąskami, zwrócił się komisarz 
do Henryka:

„Kogo pani Kandar gościła tu  w ogrodzie"?
.jJest to dla mnie zagadką, bo pani Sabina ni

gdy sama gości nie przyjmowała".
„A kiedy nastąpiła śmierć, doktorze"?
„Przed czterema godzinami. Strzał w dołek 

seroowv“ .
„A więc około w pół do ósmej. Kiedy zaczy

na się opera"?
„O ósmej", odpowiedział Henryk. „O szóstej 

przyjechałem po mojego przyjaciela samochodem".
„Hm, rzecz osobliwa! Mąż odjeżdża, zjawia 

się tajemniczy gość, żona podejmuje go w pawilo
nie" . . .

Wszedł urzędnik. „Kandar się uspokoił"?
„Tak, jest w swoim gabinecie. Brylik go już 

przesłuchuje".
„Dobrze, a nic więcei pan nie stwierdził"?
„Nie wiele. W domu nie bvło nikogo, służą

ca dostała urlop, wróci jutro wieczorem. Ślady w

ogrodzie są wskutek ulewy zalarle, ale zdołałem 
stwierdzić, gdzie stał mo-rderca przy oddaniu strza
łu".

Urzędnik podszedł do prawego okna, otworzył 
lekko przymknięte skrzydło i wskazał na ziemię: 
„Tu"!

„To się zgadza, potwierdził lekarz, „strzał 
padł z tej strony".

Komisarz z Henrykiem wyszli w szarugę, o- 
glądali dokładnie rozmokłe ślady, potem udali się 
wszyscy do wili.

Tu przyjął ich Brylik. ,Z, odwachu trzeciego 
wpłynął do centrali meldunek, że posterunkowy 
Pigoń zauważył w tej okolicy podejrzaną osobę, 
której jednak przytrzymać nie hvło możliwe. We
dług opisu miał to hvć starv obdarty żebrak, który 
wybiegł szybko z bocznej uliczki 1 taksą odjechał. 
Czas: 7,40".

„Hm, 7,40 — to ważne . . . Zobaczymy. — 
A Kandar"?

„Nie można było z niego nic ważniejszego 
wvdobvć. Twierdzi, że w ostatnich driiacb zauważył 
u żonv jakąś zmianę. Nie bvła wobec niego już tak 
szczerą i serdeczną, jak dawniej".

„No dobrze"! powiedział Komisarz, wydał 
swoim ludziom dalsze polecenia i wskazówki, ka
zał pawilon opieczętować, a sam poszedł, w celu 
dokonania pewnych stwierdzeń, do sypialni niebo
szczki.

Henryk został u Gwidona. Siedzieli w milcze
niu naprzeciw siebie. Nagle — na dworze już świ
tało — Kandar zerwał się z fotelu i krzyczał nie
mal: „B^dę jednak dziś wieczór śpiewał! Lepiej 
jak kiedykolwiek — wierz ini, Henryku"!

„Czemu nie, Gwidonie, to twoja sprawa. 
Przyjdę do ciebie. Przedtem dowiem się na Komi- 
sarajcie może czegoś nowego".

Podczas drugiego aktu opery wszedł Henryk 
do garderoby Kandara, z cierpkim, naprężonym

wyrazem twarzy. Śpiewak, który wszedł za chwilę, 
zauważył to natychmiast.

„Przynosisz poważne wiadomości"? pytał za
niepokojony.

„Tak! Stawił się morderca twej żony"!
W  oczach artysty zabłysnął niesamowity pło

mień. Zachwiał się, jego miłowane wargi drżały. 
Dopiero po chwil zdołał wykrztusić: „Kto — kto 
—  to"?

„Słuchai, Gwidonie .uspokój się, siadaj! Nikt 
tu nas nie słyszy. Zgłosił się brat twei żony, któ
regoś wówczas wskutek drobnego przestępstwa wy
rzucił 7. twojego domu. Jest w drodze do Marsylii 
i iv przejeździe chciał się z siostra raz jeszcze spot
kać. Stąd też owa tajemniczość, to ukrywanie cze
goś ze strony Sabiny. Zeznał, iż to co się stało, 
podziałało ną niego tak oszałamiająco, że przysz
ło mu ani na mvśl ścigać mordercę. Oddalił się 
potajemnie i teraz pod wieczór dopiero się zgło
sił" . . .

„On jest morder . . ."
„Nie przerywaj mi, proszę. Ja wiem teraz 

wszyslko . . . Już w nocy znalazłem na gałązce 
krzaku ,przv którym stał morderca, dwa białe wło
sy, zlepione reszteczką szminki".

Orzv Kandara rozszerzały się ooraz więcej, 
był widać znowu bliski ataku.

„Uspokój się, przyjacielu. Komisarz tego nie 
zauważył. Wiem, „dokończył Henryk" że kochałeś 
twoią żanę bardzo. Ale wiem również, że byłeś cho
robliwie zazdrosny".

Śpiewak zdomógł się na odegranie swojej roli 
żebraka do końca. I odegrał ją istotnie lepiej jak 
kiedykolwiek i jego przepisowy ślepy strzał samo
bójczy po odśpiewaniu ostatniej arii, położył go 
te^o wiecozra trupem naprawdę.

T om asz B obrow sk i
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Przed sensacyjnym procesem poszlakowym
Tajemnica kradzieży w cukrowni opalenickiej wyjaśniona. -  Potężny gmach poszlak. -  Jak dokonano kradzieży

Nie tak bardzo nie emocjonuje bywalców 
sal sądowych, jak  procesy poszlakowe. Proce
sów poszlakowych mieliśmy w Polsce zaledwie 
kilka. Te jednak, które były, zainteresowały 
wszystkich. Chodziło tu  o proces R ity Gorgo- 
nowej i truciciela Grzegolskiego.

AV obrąbie naszej apelacji znany jest pro-

W W R R IE  I KAWIARNIE
LUDWIK BRĘCZEWSKI, Pocztowa 12- 

Tel. 25-76 „LUDWIŻANKA“, PI. św. 
Krzyski 2 - Tel. 30-66, „W IELKOMIEJ
SKA", ul. Fredry 13 - Tel. 28-20, śnia- 
dalnia — Kawiarnia — Cukiernia. Wiel
ki wybór zimnych i gorących potraw o- 
raz napoi. Śniadania wiedeńskie — Rad- 
jokoncert — Bilardy — Czasopisma.

»CO! O/WBINA" — Kaw:arn’a — Bila r clown'a 
Poznań, ul. Pocztowa 29. tel. 24-02. W v- 
borowa kawa i znakomhe ciastka. — Ra- 
Hinkoncert. — Czasoolsma — B ’1ard"v« au
tomatyczne. — IHublone ndelsce spotkań’

ces Ja n a  Rączki, m ordercy swych szwagrów. 
Skazano go na dożywotnie wiezienie. Tymcza
sem jednak czeka nas nowy niemniej sensacyj 
ny proces — proces domniemanych sprawców 
tajemniczej kradzieży, dokonanej 15 września 
1931 r. w cukrowni w Opalenicy. O sprawie tej 
pisaliśm y już pokrótce. Z zamkniętej kasy pan
cernej zginęło 85 tys. zł. Kto jest sprawcą?

Już na wstąpię dochodzeń policyjnych pa- 
dło podejrzenie na urzędniczką cukrowni Zofją 
Jaworską. Dziwny to typ kobiety. Pochodząc 
z znanej rodziny generalskiej, zam. niegdyś w 
Rosji, Jaw orska łączy w sobie coś tak niesamo 
witego, że jedni uw ażają to za objaw silnie ro

zw iniętej liisterji, drudzy za niezwykły tupet, 
wreszcie inni za szatański spryt.

Ta więc p. Jaworska, żona Józefa Jaw or
skiego leśniczego w lasacl. gen. Sosnkowskie- 
go, była podejrzana o popełnienie kradzieży 
przy pomocy skradzionego z b iurka dyrektora, 
klucza. Mimo silnych i obciążających poszlak 
nie można było zdobyć dostatecznych dowo
dów winy podejrzanej. Daremne były wysiłki 
policji i władz śledczych. Sprawa spełza na ni 
zzem. a wreszcie ją  umorzono.

M ijały miesiące i lata. "W czwartą rocznicą 
dokonanej kradzieży aresztowano nagle mę
ża Jaworskiej. Aresztowano go pod zarzutem 
udzielenia pomocy swej żonie przy dokonaniu 
kradzieży.

stwa. Jaworskiego osadzono w iązieniu w Gro
dzisku.

Śledztwo oddano w ręce sędziego śledczego 
p. Karczewskiego. Od tej chwili sędzia śledczy 
p .Karczewski pracując „ręka w rękę“ z p. pro
kuratorem  Kaczorowskim, rozpoczęli budować 
mocny i niezachwiany ak t oskarżenia.

Drobiazgowe przesłuchanie kilkudziesięciu 
świadków dało nietylko mocne fundam enty 
pod ak t oskarżenia, ale pozwoliło również od
tworzyć, niemal z dokładnością do jednej mi
nuty, wszystkie czynności Jaw orskiej, tak  
przed jak  i po dokonanej kradzieży.

Na 35 stronnicowym akcie oskarżenia, w y
gotowanym przez p. prok. Kaczorowskiego, ze
brano niezliczoną ilość poszlak. W szystkie 
wskazują na Jaw orską, jako sprawczynię k ra 
dzieży. Każda poszlaka obciąża Jaw orską i je j 
męża. Brak jednak jednej najistotniejszej rze
czy, brak winy.

Zaznaczyć należy, że proces ten potrwa 4 
dni. W dniach 26 i 27 m aja odbędzie się rozpra 
wa w Grodzisku, na dzień 28 przewidziana jest 
wizja lokalna, a w dniu 29 m aja zakończenie 
procesu w Poznaniu.

Chcąc Czytelników naszych zorjentować 
dokładnie w całej tej sprawie, podamy w 
dniu jutrzejszym  dokładny przebieg dokona
nej kradzieży, tak jak  się ona przedstaw ia w 
oświetleniu pośrednich świadków.

Do z w a lc z a n ia  g o rą c z k i 
p rz y  g ry p ie  i p rzezięb ien iu  

Fn a d a ją  s ię  d z ięk i s w e m u  
''sk ład o w i c h e m i c z n e m u ,  

W  t a b l e t k i  To g a l ,  k tó r e  s ą  
W ś ro d k ie m  p r z e c i w b ó l o -  
[w y m  i przeciwgorączkowym .

Cyrk Staniewskich przybędzie 
do Poznania

.Wnajbliższych dniach przybywa do Poznania 
najwięk‘zv w kraju i jeden z największych cyrków 
doby obecnej Cyrk Staniewskich mający w Poz
naniu swoją dobrą i pełnowartościową opinię. Ostat 
nio oddział główny (I-szy) powiększył swój namiot 
przez co zaliczony został do elity cyrków Europy. 
Zbytecznem jest rozprawiać o programie Cyrku 
Staniewskich gdyż od najdawniejszych lat mieliśmy 
możność podziwiać w nim najgenialniejszych wyko
nawców sztuki cyrkowej których produkcje stały 
na najwyższym poziomie W roku b program Cyrku 
Staniewskich jest najlepszy ze wszystkich dotych
czasowych

Otwarcie i pierwsze przedstawienia odbędzie się 
w sobotę 2 maia o godz 4 30 po poł. i 8.15 wieczo
rem Cvrk Staniewskich tradvcvjnvm zwyczajem 
zainstaluje się przy ul. Ratajczaka obok strzelnicy 
małokalibrowej

Spodziewać się należy że wiadomość o przyjeź- 
dzie cyrku ucieszy licznych zwolenników areny 

cyrkowej. O bliższych szczegółach otwarcia poda
my.

„GWARNA" CUKIERNIA - KAWIARNIA I PIE
KARNIA — Poznań ul Pierackiego 9. — Tel 
29-93. — Wszelkiego rodzaju pieczywa z do
stawa poza dom. Specjalność: PIECZYWO 
TURECKIE.

RESTAURACJE • SNIADALNIE
Tanio 1 dobrze lada słe:

ŚNIADANIA -  OBIADY -  KOLACJE w „Śnla- 
dalni" BRACIA DAWIDOWSCY -  Pozna 
ul. Br Pleracklego 17 — Teł. 37-80 W abo 
namencle obiady zniżkowe!

TAMIE ŹRÓDŁA ZAKUPÓW
M EBLE wszelkiego rodzalu kunls? najtanie 

wprost z Fabryki Mebb Władysław Po
m ykaj — Rvt>ek śródeckl — teleło® 10-59 
W ystaw a: ulica żydowska nr. 4 tel 19-45

kalendarz  rzvm  'kat. 
C zw artek K atarzyny 
F ią tek  F i ^ a

Kalendarz słow iańsk 
Czw artek Kwa i ' \w  
T iąteF Lubom ierza 
£1 w schód: 4,08

zachód: 18,59 
Księżyc w schód: 12,42

z'.chód; 1,41

Dnia 10 września 1935 otrzym ał komendant 
posterunku w Opnleniey poufną wiadomość, że 
w czasie czyszczenia stawu przy drodze do Po- 
rażyna, robotnicy znaleźli jakieś papiery, któ
re m usiały mieć jaikś związek z doknaną k ra 
dzieżą. Papiery  te zabrał leśniczy Jaworski 
i odszedł z niemi w głąb lasu. Za wyjątkiem 
jednej papierowej opaski, dokumenty zginęły. 
Zginął również klucz, klóry stanowił bodaj na j 
bardzie! obciążający dowód klucz od żelaz
nej szafy.

Leśniczego Jaworskiego przytrzym ała poli 
cja, gdyż zenania jego były sprzeczne z zezna
niami, złożonemi z dochodzeniach w roku 1931 
Przytrzym ano go również dlatego, że nie 
cheiał on pierwotnie wskazać miejsce, gdzie 
porzucił znalezione w stawie przedmioty, iak 
również powiedzieć, co uczynił z owemi papie
rami.

I  tu zaznaczyć trzeba, że sytuacja- 5ak a  się 
wytworzyła z punktu widzenia prawnego, no
siła w sobie cechy niemałej sensacji. Oto nie 
można było jeszcze wydać nakazu aresztowa
nia Jaworskiego za wsnńłndział w kradzieży, 
gdyż na to nie było wówczas żadnych dowo
dów.

Nie mogąc jednak wypuścić Jaworskiego 
na wolność, nie obawiając się matactwa, aresz
towano go pod zarzutem zniszczenia ważnych 
dokumentów, stanowiących dowód przestęp-

Kontyngentu trupów żydowskich
domagają się iydzi poznańscy dla studentów -  żydów od gminy 

żydowskiej
Żydows' i „G los po ranny"  wychodzący w I w Pozn-..iu  wynika, iż akadem icy! - żydzi, stu-

Łcdzi przynosi następu jącą  wiadom ość:
„Z u ic ’ce charak te ry styczną  p rośbą  zwró

cila się przed dwoma dniam i do łódzkiej gmi
ny żydowskiej gm ina wyznaniowa w Pozna
niu. W  piśm ie, nad .s lancm  do Łodzi gm ina 
poznańska p rosi o  przysłan ie  dla je j  potrzeb 
przynajm niej trzech  trupów  rocznie z nasze
go m iasta .

Z  da’szych w\ a ień j  i - y  wyznaniowej

Stan wody w Warcie wynosi w dniu dzisiejszym 
k+  62 cm.

T ea try
Teatr Wielki: —■ Dziś Adrianna Lecouvrenr — jutro 

Rosę Marie
Teatr Polski: — Dziś Szesnastilatka — jutro Trzy 

asv i jedna dama.
Teatr Nowy: — Dziś Pierwszy Legjon — jutro Ma

tura.
K in a

APOLLO — Pieśń miłości (Jan Kiepura)
CORSO — A B C  miłości
GWIAZDA — Uwielbiana
METROPOL1S — Pieśń miłości (Jan Kiepura) 
RENAISSANCE — Kobieta pod kontrola 
SFINKS — Promenada miłości 
ŚWIT — Pan Twardowski
SŁOŃCE — Wiedeń miasto moich marzeń
TĘCZA - Wilda — Manewry miłosne
Tęcza - Łazarz — Burza nad światem o godz. 5-tej

i 7-ej. Sen nocv letniei o godz. 9-ej 
TCL - Oświatowe — Ostatnia serenada 
WILSONA — Człowiek jest grzeszny

JubHeuszowy Czwartek 
w Pałacu Cziałyńshich

W bieżacvm tygodniu w dniu 30 kwietnia br 
Związek zawodowy literatów polskich obchodzi w 
Pałacu Działymkich uroczystość jubileuszową, mia
nowicie 50 tv Czwartek literacki ze współudziałem 
przedstawicieli władz i delegatów bratnich organi
zacji literackich Po części oficjalnej odbędzie się 
prelekcja St Wasylewskiego „O Pałacu Dzialyń- 
skich".

Wielki recital taneczny
Halina Hulanicka, świato
wej sławy artystka tańców 
klasycznych, Wanda Boi- 
cza b. jej asystentka z 

współudziałem artystów' 
scen warszawskich Xeni 
Grey i Wojciecha Rusz
kowskiego wystąpią w ,.tą- 
tek, dnia 1 maja b. roku 
o godz. 23-ciej w „Słońcu". 
Akompanjament obejmie 
Bronisław Młodziejowski.
Dochód przeznaczony na 
cele P. B. K. Bilety od .>0 
gr do 3 zł (włącznie z po
datkiem) do nabycia w 
sekretariacie P. B. K. oraz 
w firmie Szrejbrowski, ul.

Fredry 20. W antraktach przygrywa orkie
stra wojskowa. Po przedstawieniu zapewnio
ny odjazd tramwajem z pl. Wolności.

Zdjęcie przedstawia p. Hulanicką w efek
townym kostjumie tanecznym.

i,

Z^ony •
Dnia 28 kwietnia 1936 r. zapisano następujące 

zgony: Anna Miiller z domu Habermann wdowa 87 
lat; Krzysztof Antoni Weselik 2 mieś. 9 dni; Tadeusz 
Bogdan Rawicz Bocheński bez zawodu 17 lat; Bogdan 
Idźkowski kapral 7 Wojsk Okręg. Szpitala, droge- 
rzysta 22 lat; Stanisława Stronka służąca 35 lat; Wa
lenty Grzybowski. mistrz szewski 61 lat; Albin Koza 
murarz. 23 lat; Kazimierz Twardowski malarz 21 lat; 
Wiktorja Langner z domu Pawlak 58 lat; Katarzyna 
Stuczyńska z domu Jęezmiona 68 lat; Anna Olejni- 
czakowa z domu Sekretarczykówna 41 lat.

TELEGRAM! R ew e la c ja  P o zn a n ia
W sobotę 2 maja o godz. 4,15 popoł. i 8,15 wiecz.

O tw arcie CYRKU Słamewskich w  P o zn a n ia  p rzy  ul. R a ta jcza k a  
N ow y, św ia to w y  p rogram . 15 a tra k cy j.

Hjiijgcy na uniwersytecie poznańsk im  nic m ają 
możności p racy  w instytucie anatom icznym , po  
nieważ nie dostarczają  d la celów  naukow ych 
trupów  zm arłych żydów do sekcji.

W  Foznaniu, ja k  wiadomo, m ieszka s to 
sunkow o m ało żydów i — rzecz  ja sn a  — 
ś m i.r te ’ność ludności żydow skiej je s t  s to sun 
kowo znacznie m niejsza. W  ciągu ro k u , ja k  
podaje  gm ina żydow ska w Poznaniu um iera  
tam  m axim um  20 żydów a przecież nie wszy
stk ie  rodziny godzą się  na oddanie sw ych 
nieboszczyków  dla celów naukow ych do pro- 
sek to rjum  uni ers teckie o

Gmina łódzka postano ila ze w zg'ędu na 
relig ijne zastrzeżenia, sk i.ro w ać  p e ty c 'ę  gm i
ny poznańskiej do ro z .tr . ygnięcia rabinowi'*.

Czy niema na ło rady?
Jak nam donosi preze; Centralnego Związ&u lo

katorów i sublokatorów Zachodniej Polski w Pozna
niu lokatorzy w domu przv ulicv Droga Urbanow
ska nr 16 są już od k:'kn mleriecy pozbawieni 
zupełnie wodv do picia Właścicielka teiże nieru
chomości iest p Wanda Bukezvń«ka która pomimo 
licznych dlueotrwatvch upomnień ze strony zainte
resowanych lokato-ów absolutnie nic clice doprowa
dzić pompy na podwórzu do stanu używalności — 
Urząd zdrowia polecił pompę zamknąć bo woda bvła 
bardzo zanieczyszczona szlamem koloru rdzv i cu
chnąca zupełnie niemożliwa do picia Pompa zo
stała zanieczyszczona przez samo używanie a przez 
cały «zercg lat nie bvła czyszczona co przecież co 
pewien czas winno nastąpić — Jest nie do pomy
ślenia żebv odnośne w’adze nie miały sposobu 
zmusić wtaśircielke domu odznaczająca sie taką 
bezwzględnością wobec swoich lokatorów do do- 
strezenia lokatorom w najbjpżcz^m okresie wody 
zdatnej do picia — Czy niema rę to radv. abv na 
postępowanie p Wandy Bukczvi'skiej ubliżaiące 
wszelkim humanitarnym względom odnośne władze 
nareszcie zareagowały skutecznie i szybko?

S łow o  n a p iso w e  20  g ro szy  
k a ż d e  dals,ze s ło w o  10 g ro szy

PIANINO
zagr. krzyż dobrym rta 
nie tanio sprzedam Stro 
ma 24 Gerlach 2991 

LODÓWKI
wykonuję fachowo Poz
nań pl Bernardyński 3 
— 8. 5019

PIANINO
krzyżowe zagraniczne ta
nio. 3 Maja 3a — 15 Al- 
scher. parter. 3016

SPRZEDAM
łóżko składane okno np 
we tanio Niegolewskich 
14 — 13 podwórzu

2980

WÓZEK
dziecięcy sprzedam Pol
na 5 m 11 2979

TRZYKOŁOWIEC 
reklamowo . bagażowy 
jak nowy — korzystnie 
sprzedam Focha 28/2 — 
skład. 2964

RESTAURACJI NIIR^OW SMI
P ozn ań , S ew ery n a  M ielży ń sk icg o  2 3 , te ł. 2 1 0 9  

W yborow a ku ch nia! F achow o p ie lęg n o w a n e  n ap oje!
P o lec a m  o ry g in a ln e  n iw o  m o n a c h ijsk ie  P sch o rr-B riiu

A tak e p ile p ty c z n y  n a  n lie y
Wczorai popołudniu zawezwano Pogotowie ra

tunkowe (66 661 na ul Marsz Focha róg ul Gąsio
rów skich gdzie na chodniku leża! pokrwawiony 
mężczyzna którv dostał ataku epileptycznego Ran
nego 36-letniego Stefana Baranowskiego odwieziono 
w ciężkim stanie do szpitala miejskiego (st. 1)

P a s v  t r a n s m i s y j n e
i artykuły  techniczne, w znanych od 58-miu 
lat najwyższych jakośeiaeh dostarcza po 1[

na ini7e-v.-łi "(inn^h I,
Z. MAZURKIEWICZ Sp. z o. o.
Poznań, ul. K antaka 8 9 -  telefon 30-22

. Fabryka pasów pędnych 
i składnica artykułów technicznych. i 1

OGŁOSZEŃ
2 SAMOCHODY 

Ford i Dvks-v sprzedam 
bardzo korzystnie Stru
mykowa 18 — 18

2935

ELE1£TROLUX 
uniwersalny jak nowy 
80 zł sprzedam Piekar
nia Kramarska 27 2921

WEKA
szkła do zapraw elek- 
trolux lampy tanio — 
Chełmońskiego 18 m 6

10360

[ P o k o je  
do w ;'n a j. 1

DROBNE O głoszen ia  drobn^- tło 10 s łów  
ty c z n ie  z n a p isem  SO

PIEKARNIĘ
cukiernię Drzepisowa — 
mieszkaniem korzystnie 
sprzedam Piekarnia — 
Kramarska 2? 2921

MEBLE
różne likwidacji nowo
czesne tanio jadalnia ga 
bnet sypialnia Focha 37

10354

PRZY
Zamku utrzymaniem — 
Zygmunta Augusta 1 - S

2998

POKÓJ
ładny odnowiony elektr 
I piętro 18— zł solid
nej Wielkie Garbary 36 
— 18

POKÓJ
dla pana od zaraz do 
wynajęcia Grobla 9 m 
23 iO56i

ROWERY 
Kanałowa 18 2994

SŁONECZNE 
czyste pokoje łazenka 
elektrycznością Kramar
ska 19/20 — 10 narożnik 
Pocztowej.

DWUOSOBOWY 
frontowy również mał
żeństwu używaniem ku
chni Strzelecka 20 m 7

DWUOSOBOWY 
komfort pierwszorzędne 
utrzymanie 90 — Pierac-
kiego 9 m 6 2987

MAŁY
pokój inteligentnej Dani
zaraz Grunwaldzka 20a
m 5. 3002

DZIAŁYŃSK1CH 
3 — 1 dwuosobowy jed
noosobowy utrzymaniem

10352* kulturalnemu. 3006

Wolne
posady

POSŁUGACZKI 
dobrze poleconej do go
dziny t Szamarzewsk e 
go 60 m 34 2986

POTRZEBNA 
fortancerka Greczyn- 
ka‘‘ Wielką 25 300)

UCZEŃ
piekarski porzebny Poz
nańska 27a 3009

POLECAM
gospodynie kucharki — 
Panny do dzieci biuro 
Kranc Ratajczaka 2

10353
---------- --------------------

KSIĄŻKOWA 
kasjerka z praktyką po 
szukuje posady na mi 
jątku od 1 7 rb Łask 
oferty dp Adm pod 13*
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